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lończochy szyć , 


Dzieci myć, 
Haftować, e rować, 


Durszozu dla męża UgAOWaĆ 
(Zapomniany kuplet se s'arszj operetki. ) 


Nie jesteśmy złośliwymi, ale ten często ho- 
waki rym domorosłego poety, którego bezskrzy” 
dły pegaz na przednich nogach kuleje, a na ty: 
nych utyka, mimowoli nam przychodzi na myśl, 
ile razy się zeste  viamy nad kierunkiem, jaki 
chwilami przybie . — kwes'ja kobieca. Avi nam 
przez myśl nie przechodzi przeczyć, że owa 
kwestja istnieje, że jest na porządku dziennym 
rozpraw publicystycznych i dysku*yj parlamen- 
tarnych, że konieczną jest rzeczą wyszukać dla 
niej załatwienie, niemniej jednak musimy przy 
znać, że ci, którzy chcą uchodzić za sprawy tej, 
w zasadzie słasznej i sprawiedliwej, przyjaciół, 
prowadzą ją często na bezdroża.. 

Ani pora. ani miejsce po temu, zapuszczać 
się w szczegółowy rozbiór tych wszystkich py- 
tań i zagadnień, które są związane z kwestją 
kobiecą. Zaznaczamy jeno pokiótce, że rzacone 
hasło równouprawnienia obojga płci, z żądaniem, 
aby je na wszystkich polach życia społecznego 
i publicznego przeprowadzono do ostatecznych 
konsekwencyj, jest w społeczeństwie naszem, 
jak ono dzisiaj jest uorganizowane i uporządko- 
wane — nonsensem. Dla równości praw presum- 
cją jest przedewszystkiem przynajmniej równość 
obowiązków. Jest to wymaganie — łagodnie 
mówiąc — najskromniejsze. Równouprawnienie 
jako takie nie jest postulatem nowym, a historja 
narodów i rozwói społeczeństw dowodzi, że owe 
warstwy, które się równouprawnienia domagały, 
osiągały je dopiero po miozelnych wysiłkach 
i po krwawych walkach, asle w chwili, kiedy się 
jeno zaczęły upominać o postawienie ich na ró- 
wni z warstwami niejako uprzywilejowanemi, 
spełniały już dawno wobec psństwa wszystkie 
najuciążliwsze obowiązki, ponosiły już dlań wszy- 
stkie najdolegiiwsze ciężary. W tym sanie rse- 
czy była niezawodnie anomalia. Kto dła pań- 
stw. i dla społeczeń:twa czyni wszystko, czego 
one od niego wymagają na równi z innymi, 
a może jeszcze w wyższym od innych stopniu, 
ten nawzajem ma prawo żądać, by państwo 
i społeczeństwo nie postponowały go wobec pra- 
wa przy rozdziale dobrodziejstw, któremi one 
© sponują, by go ni» wyposażały w priviłegia 
odiosa. 

Chyba nikt nieuprzedzony nie zechce utrzy- 
mywać, że przy dzisiejszym stanie rzeczy i w 
dzisiejszym porządku społecznym kobiety dla 
państwa równe dźwigaią ciężary z mężczyznami! 
Płacenie podatków nie wyczerpuje jeszcze wszy- 
stkich wobec państwa ohowiązków. Są obowiązki 
inne, dolegliwsze i uciążliwsze, których kobiety 
nie ponoszą i nigdy ponosić nie będą w stanie. 
Składają się na to warunki moralne ietyczne, a 
w pierwszym rzędzie fizjologiczne. Dziewica Orle- 
ańska pozostanie wyjątkiem i to mitycznym. Mo- 
że kiedyś po setkach lat, gdy się sprawdzą utopje 
średniowiecznych Maurusów i Campanellów, gdy 
się ziszezą sny nowoczesnych Bellamy'ch, zniknie 
także różnica płci — natoralnie tylko w znacze- 
nia przenośnem, bo tylko pod względem polity- 
cznym i ekonomicznym. Wtenczas bądzie też 
właściwa pora mówić o zupełnem równouprawni: 
u, wtenczas kobiety bądą zdolne de wszystkie 
, będą może nietylko ministrowały i hetsaaniły, 
e także... patrolowały. 

Jak długo dzisiejszy panuje parządsk społeczny, 
owe przesadne usiłowania fałszywych przyjsc 0: 
kwestji koliecej są — powtarzamy — nonsenien; 
dzisiaj żyjemy jeszcz» w czasach, kiesy i pali 
ment angielski, choć jest omnipotentny, przecież 
nie potrai z kobiety zrobić mążcayzny .. 
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Listy do redaktora. 


IX. 
Wisdeń 6. maja. 

Mój redaktorze! Wiedząc, żeś ciekaw wia- 
domości z wystawy, opuściłem wczoraj lożę dzien- 
nikarską w parlamencie w ważnej chwili, kiedy 
właśnie młodoczeski wartogłów Waszaty prze- 
mienił się w proroka i jął zagładę prorokować 
wszelkiej polskiej duszy, — i pospie-zyłem na 
plac wystawy do Prateru, by jeszcze przed urzę- 
dowem jej otwarciem uonieść ci o tem i owem, 
przygotować cię na rozmaite cuda i eudactwa. 
Zauim jednak rozpocznę w należytym porżądka 
narrację, pozwól, ż: doniosę ci o rozmaitych 
plotkach, pochodzących z za kulis komitetu wy- 
stawowego, a plotek tam z pewnością nie brak, 
skoro całą wystawą rządzą... kobiety. Owoż wia- 
domo ci, że pierwszy impuls do wystawy dała 
księżna Paulina Meltzrnich, okrzyczana przez 
usłażnych reporterów wiedeńskich za najpopu- 
larniejszą osobę w stolicy. Księżna Metternich, 
której przybocznym sdjutantem jest jeden z ty- 
powych redaktorów tutejszych, wymyśla przy 
jego pomocy rok rieznie nowe dla gawiedzi 
gaudia, a zawsze takie, przy których nie uro- 
niwszy z własnej kieszeni ani grosika, dochodzi 
do sławy dobroczynnej damy. Raz z obcej kie- 
szeni ratuje zagrożonych ruiną fabrykantów gu- 
zików perłowych, dragi raz znów zbiera składki 
dla murzynów i tak dalej bez końca. Wreszcie 
jednak zabrakło już księżnej, zarówno jak adju- 
tantowi, konceptu. Na szczęście zdarzyła się 
uroczystość Mozartowska, a z nią powstał pro- 
jękt urządzenia wystawy Mozartowskiej. Księżna 
w lot projekt pochwyciła, z wystawy Mozar 
towskiej zrobiła ogólną wystawę muzyczną, a 
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Zawadciliómy o parlament angielski i o nim 
kilka jcs» z: chcemy powiedzieć słów, bo na po 
ralio dziennym jednego ostatnich posiedzeń 
iaby gmin stała sprawa, która zesłaguje na uwa- 
ge nietylko sama dla sistis, dla wewnęt:znej swej 
doniosłości, ale także dla sposcba j'j traktowania. 
Chodziło o kwestię kowccą a właściwie tylko 
o jej część. Członek parlamenta sir Albert R Ilt 
postawił wnio ek, sby pannom n'czamężnym i 
wdowom udzielić czynne prawo głosowania przy 
wyborach do parlamentu. Kolzga poselski wnio 
skedawey, sir Haldann, rosunął się jeszeze o krok 
dalej i postawił wniosek dodatkowy, aby to pra- 
wo rozsz:rzyć na wszystkie wogóle kobiety, a 
więc także i na zamężne Slab — zdaniem czcigo 
dnego reprezeatzta wielkobrytańskiego ladu — nie 
powinien dla żadnej kobisty być przeszkodą w 
wykonywaniu przyrodzonych praw politycznych. 
Przemawia o bowicm w imeniu stronnictwa, 
które płci żeńskiej chce przyznać prawe zasia- 
dania w parlamencie, w administracji państwowej, 
w sądzie, a nawet na fotelu ministerjalnym. „We 
wszystkich ustawach — idpsissima verba progra- 
mu rzeczonego stronnictwa — mają s'oza. odno- 
szące się do mężczyzn, dotyczyć także kobiet". 
Los wniosku znany jest naszym czytelnikom. Izba 
odrzuciła wniosek większością dwudziestu i trzech 
głosów. 

Jeżeli już ta stosunkowo mała większość za- 
słoguje na uwagę, to jeszcze charakterystyczniej 
szem jest stanowisko stronnictw politycznych, 
nadających ton w parlamencie angielskim w tej 
bądź:obądź bardzo ważnej i domiosłej sprawie. 
W głosowaniu niktby absolutnie nie był w sta 
nie poztać i rozróżnić liberalnych whigów od 
konserwatywnych torysów. Sędziwy Gladstone, 
przewódca |lbsrałów angielskich, napisał brc- 
szarę przeciw udzieleniu kchietom prawa polity - 
cznego głosowania, a tem samem przeciw dopu- 
szczeniu ich do reprezentacji parlamentarnej i 
do urzędów państwowych. Argumenta jego nie 
są nowe. Przytaczano je już wielskrotaie; kon 
kluzja jego opiewa, że przyjęcie wniosku Rollita 
i wynikłe stąd następstwa, byłyby zagładą pań 
stwa I rodziny. Za wnioskiem wystąpił z całą 
energją przewódca konserwatywnej większości 
izby gmin, B lour. Argumsnia ego opierały się 
na względach praktycz ych. Czy wywody jego 
uogokolwick przekonały, o to mniejsza; faktem 
jest, że za waioskiem głosowało wraz z Balfon- 
rem jeszcze pięc u innych mioistrów. W obozia 
przeciwnym, który — jak już wiadomo — był 
tym razem większością, znajłowali się: Gha 
stone, Hare urt, Chamberlain i wela innych ws- 
bitnych polityków angielskich, tak że w ogóle 
głosowanie nastąpiło bez wszelkiego waglzdu na 
zwyczajne ugrupowanie partyjne. 

Czy z tego wyniku głosowania, a w szcze- 
gólności ze stosunkowa małaj większości, którą 
odrzucono bill, można jakiekolwiek wyciąguąć 
wnioski na przyszłość; czy można uwierzyć, że 
sprawdzą się słosa Balfoura, iż bill prędzej, 
czy później, musi się stać ustawą, tego w tej 
chwili zgadywać nie będziemy. Być może, iż się 
wnut ziści jego przepowiednia, ża dobrze będzie 
dla postępu rozwoju i potęgi Wielkiej Brytanii, 
gdy kobieta, wyposażona w czynne i bierne pra- 
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wo wyborcze, przestanie się zadowalać dzisiej 
szem swojem powołaniem i zacznie odgrywać 
decydującą w polityce tolę. Damy się wtedy 
przekonać, 1% nasze uprzedzenia były istotnie 
nieuzasadnione i oddamy się — bo inuego wy- 
boru mieć nie będziemy — rządom kobiecym. 


Nasze szkoły zawodowe i podnoszenie 
frzemysiu krajowego. 
XI. 
Zakończenie. 


Skończyliśmy przegląd krajowych szkół za 
wodowych. 


kiedy i te ramy okazały się nadto ciasnemi: wy- 
stawę muzyczno teatralną. Wszystko byłoby po 
szło jak z płatka, gdyby adjutanci księżnej nie 
wpadli byli na niefortunny koncept powołania 
obok komiteta męskiego, także i komiteta dam 
do współdziałania. Adjotavtom nie ma się zre- 
sztą i czego dziwić, są to. ladzie, trzymający się 
prńskiej klamki dla chleba i karjery i liczyli 
rozumie się na to. że wpiywowe panie z wdzię- 
czności za t n koncept i petrzebuą: w komi- 
tecie ich usług, W zem'an dopumegą im a P T. 
mężów skutecznie: aniżeli ktokolwick iuny. Tak 
więc powstał ów komitet, złożony z dam arysto 
k:atycznych i zabr.ł się do „zracy,* Zaraz od 
pierwszego zawiązku kcmitetu zarysowały się w 
nim dwa wrogie obrzy: w jednym dowodzi 
księżna Metternich, w drugim księżna Hchenlohe 
Każda z nich chce być pepularniejszą od dru- 
giej i wskutek tego każda paraliżuje wszystko, 
cokolwiek jej rywalka rozpocznie, 

Przykład: Księżna Hohenlohe powołuje swój 
sztab i każe mu wymyśli? coś takiego, czemby 
od razu przyćnwiż mogła księżnę Metternich. 
W  istoce wpada sztab na wyborną myśl. 
Trzeba na inaugurację wystawowego teatru uzą- 
dzić „Festspiel”, do tego żywe obrazy z udzia: 
łem arystokracji (najlepszy to wabik dla pólin- 
teligentnej gawiedzi) i t.d. Księżna daje swemu 
nadwornemu poecie (bo i takiego pana nie brak) 
rozkaz napisania owego „estsp'el", przygotowuje 
kostjamy, dyryguje próbami, słowem mozoli sie 
biedaczka, aż litość zbiera. Uslużoa prasa do 
nosi o każdym szczególe projektowanego wido- 
wiska, a zawsze rozum'e się tak jak gdyby 
księżna wszystko sama robiła i jak gdyby poeta 
był tylko przepisywaczem jej myśli, reżyser 
prostym tapicerem it. d.  Księżnu Metternich 
pierwsza yrinszuje ry walce znakomitego pomysłu. 
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wychodzi codziennie nie 


mma o... O O ma | — A E a 
m OG R Z a 


Jestto joważry zawiązck przemyslu sudzi 
mego, ale jeszeze nic :am pizemysł. By'by ra 
zap: taio błędnoj drodze, ktoby sądzł, że szkoły 
same przemysł ten stworzą, że mianowicie potra- 
fią rzacić na targ poważną ilość wyrobów kra 
jowych i zrobić konkurencję napływowi towa: 5x 
zagranicznych. Å, 

Szkoła nie może być i szkołą i fabryka, 
chybiałaby swego celu, gdyby się zapuszczuła 
w produkcję według charakteru zamówień i ken- 
janktar (handlowych, spuszczając z oka naukę 
i prawidłowy jej rozwćj Szkoła ma jedynie 
stworzyć legjon inteligentnych robotników, któ- 
rzyby zdolni byłi podjąć konkurencyjną walkę 
z zagranicą. 

A kto ma walkę tę wydać i prowadzić ? 

Jenerałem w tej walce jest kapitsł — fer- 
tecą ssocjacja, ale trzeba mieć dość od- 
wagi, aby bezczynnie leżące kapi- 
tuły rzucić w tę walkę konkurency ;- 
ną i dość patrjotyzmu, ażeby w zao- 
patrywaniu swoich potrzeb dawać 
piorwszeństwo wyrobom krajowy m. 
Zasada asocjacji zcstała już wprewadzoną przy 
organizacji wzorowych warstatów tkackich; tam 
bowiem obok szkół postawicno spółki tkackie, 
które mają szkołom dostarczać materjału i za- 
mówień i z pomocą wychowańców szkoły orga- 
nizować wyrób na większą skalę. 

Zasada ta, w miarę wydawania dcbrych ro- 
botników przez szkoły, potrzeby zasilania ich z.- 
inówieniami i zbyta ich wyrobów, zaczyna być 
uwzględnianą i przy innych gałęziach produkcji. 
Jakoż ks. Jerzy Czartoryski organizuje 
w Czerwonej Wol: apółkę zarobkową z pracu- 
jących samodzielcic koszykarzy, -—— a w Koło- 
myi krząta się i energiczny kierownik tamtejszej 
szkoly garncarski*j Aleksander Klimasze- 
wski i pełen cbywatslskiego dacha kurator jej 
hr. Edmand Starzeński, ażeby wytworzyć 
związkowy warstat zs wspóloym piecem, któryby 
zorganizował wyk-ztułcorych garncarzy w silną 
spółkę wytwórczą, 

To sumo należy zrobić w Porębie dla na- 
Czynia kamiennego — to camo przy szkołach 
Łołodziejskich, bednarskich itd, 

Lecz i te spółki, gdyby tylko działały 
w rozprószemiu, mie byłyby zdolne stawić czoła 
produkcji zagranicznej, opierającej się o setki 
i tysiące miljonów, dysponującej tysiącami fabryk, 
lasem maszyn i armjami robotników. Wszy stkim 
tym spółkom potrzeba rozumnej i —- powiedzmy 
z góry — uczciw j, nie wyzysku'ącej centrali 
zacji handlowej, potrzeba im pomocy w dobrym 
i tanio zakapywanym surowca, a wreszcie w wy- 
rabianiu opinji silnej, despotycznej, na jaką We- 
grzy w czasie swej samodzielności zdobyć się 
umieli, że trzeba raz zerwać z fałszywą predy- 
lekcją dla obczyzry, że trzeba w tem widzieć 
przykazanie obywatelskie, ażeby wyrobom swoj 
skim dawać pierwszeństwo przed obcemi. 

Dobrze się więc zdarza, iż w chwili, gdy 
naszym szkołom zawodowym i spółkom piórka 
podrastają, przyssła do skutku instytucja tego 
rodzaju, jak „galic. akcyjne Towarzys'wo han- 
dlowe*, które za jedno z głównych swych za- 
dań stawią sobie ożywienie i wytworzenie han- 
dla artykułami produkcji krajowej — że przy- 
chodzi do skntku „centralny Bazar krajowy,“ 
który ma wszystki: szkołom i spółkom podać 
rękę i mało znane, lub z umysłu zapoznawsne 
ich wyroby rzucić nareszcie na targ. 

Ktokolwiek głębiej w rzeczy wniknął. wie 
dob:ze. iż tysiąc trudności i uprzedzeń prz; jdzie 
do zwalezenia — tradności i uprzedzeń u ku 
pujączych a może jeszcze więcej n kapeó >. 

Dziś lada kto kupcem być potrafi, b» hi 
perprodukcja fabryczna zagranicy ciksie sę do 
nas, jsk natręt, drzwismi i cknami, narzuca sią 
ze swym tuwarem, daje ty:siączne ułatwienia j 
ulgi przyczepia się do kapca jak polip, nara 


Aż ta kiedy już wszystko, ale to wsz stko 
gotowe, oxazuje się, żo przedstawienie nie może 
się odbyć, albowiem dyrekcja wystawy, zs taje 
mnym podszepiem księżny Metternich, kontrakto- 
wo rozporządziła już pierwszym wieczorem teg- 
tralnym. Księżna Hvheniohe jest zatem pobitą 
Teraz z kolei występuje księżna Metternich z- 
projektem późniejszego przedstawienia, ianego 
jakiegeś „Festspiel*, skomponowenego przez jej 
nadwornego poctę i obliczonego z góry na współ 
udział pani W olterowej i innych artystów z Burgu. 
Rzacz dzieje się jak wyżej, prasa donosi w reszcie, 
że wszystkie przygotowania skończone. Mąż 
księżay Hohenlohe jako wielki ochmistrz dworu, 
z niezwykłą gotowością udz'ela artystom pozwo- 
lenia do wzięcia w prz dstanieniu udziału, sło- 
wem zdaje się, że żadnych już nie ma przeszkód. 
W ostatniej chwili jednak pani Wolterowa od- 
mawia. Chora, nie ma czasu, słowem odmawia. 
Księżna Metternich nie dajc za wygranę i udaje 
się do zrtystek tcatrów prywatnych. Cóż, kiedy 
namiestnik hr. Kielmansegg ma żonę, a ta należy 
w komitecie do stronnictwa księżay Hohenlohe. 
Skombinuj to sobie, jak che:sz, dość, że dyre- 
ktorowie teatrów prywatnych odmawiają artyst- 
kom pozwolenia do udzia'u. Teraz więc pobitą 
z kolei jest księżna Metternich. Szuka więc w 
inny sposób rczgłosu. Wymyśla ncene Corso 
z kwiatami na elektrycznie oświetlonych wozach. 
Książę Hohenlohe z największą gotowością ze- 
zwala, by corso odbyło się w Praterze, (który, 
jako własność korony, zostaje pod jego zarządem). 
Komitet wynajmuje ogromne biura i tym razem 
brnie w koszta nie na żarty. Czas krótki, na 
łeb na szyję zamawia się więc powozy, światła 
kwiaty, kostjumy i t. d 

Wreszcie wediug ustawy zgłasza komitet 
s-ój zami-r do policji. Ta cz-ka znów z tydzień, 
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We Lwowie Niedziela dnia 8. Maja 1892. 
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ża się nawt na wielkie wydatki r:klamy, na 
st'aty, żeby tylko znaleźć miejsce zbyta Kupiec ma 
więc największą pracę z tem, ażeby wyrzucać 
zy draw! „rajzenderów*, a jeśli potrzebuje to- 
wiu, to dość mu zaglądnąć do pierwszego 
te,szego „adresbuchu* i kiwnąć palc»m, ażeby 
go zyskał na najlepszych warunkach kredyto- 
w ch. Doda my do tego, że w ślad za każdą 
f tryką towaru sumienvego, powstaje fabryka 
takiego samego towaru podrabianego — że wszy- 
sey pracują tylko nad tem, ażeby produkować 
„rchlecht und billig“, że mianowicie te podra- 
biania towarów kosztownych, rozmaite „aus- 
s2037“, lub zbieranina skupowana na licytacjach 
bankrutów, zalewają nasz kraj i dostają si; do 
publiczności przez pośredników niesumieunych, 
a uciejących ryzykować i gotewych nawet na 
straty w gcerączkowej pogoni za gotówką 

Tak wygląda dziś faktycznie nasz handel i 
dla t-go trudno się dziwić, że kopiec, któremu 
się rajz ndery na szyję rzucają, ria chce sobie 
łamać głowy i robić mozolne studja nad tem, 
gdzie jaki wyrób w kraju można dostać, aby 
jeszcze w dodatku zań gotówką zapłacić i z 
małym zyskiem odsprzedawać. 

Pamiętamy tę chwi!ę, gdy kupiec lwowski, 
Markiewicz, prawdziwie patrjotycznemi pobud- 
kami spowodowany. usiłował zorganizować han- 
del krajowemi wyrobami tkackiemi. Pokaza'o si? 
wkrótce, że produkcja jest za słabą i nie może 
odpowiedzieć ta każde zawołanie popytu, że 
nadto nie stosuje się do zasadniczych uzancyj 
handlu, nie umie towaru swego smacznie podać 
i w jednej jakcści go utrzymać. Wyrobił się też 
riebawem aksjomat, że handla wyrobami krajo 
wemi nie można zorganizować, bo wyrobów tych 
nie ma podostatkiem. 

Lecz od owego czasu minął więcej, niż lat 
dziesiątek — stosunki znacznie się zmieniły —- 
produkcja niektórych artykułów, jak np. tkanin, 
znacznie się wzmogła i ujednostajniła — nie 
można więc już dzisiaj powtarzać bezmyślnie 
uksjomatu, który znacznie stracił na swej pra- 
wdziwości. To też pp. kupcy, mający pretensję 
do tej nazwy, a nie będący jedynie przeknupnia- 
mi taudety zagranicznej, powinni dziś jaż front 
zmienić i inna zająć stanowisko do przemysłowej 
produkcji kraju. 

Do pośrednictwa w handlu wyrobem zzgra- 
niczaym nęci łatwość, lecz kto wie, czy trwa. 
łcić i polidność handla nie okaże się po stronie 
tych, którzy dziś już poważnie ku produkcji kra 
jow«j się zwrócą. 

Fabryczną produkcję zachodniej Europy 
podkopują coraz bardziej związki robotnicze i 
coraz jaskrawszy charakter przybiera walka mię- 
dzy pracą a kapitałem. Nieuprzedzony ekonomi- 
sta masi też przewidywać dalszą ewolucję na 
korzyść pracy i zmianę stosunków fabrycznych 
w tym kierunku, ażeby robotnika, zdegradowa- 
nego na dodatek do maszyny, wrócić społeczeń- 
stwa i rodzinie, licząc się z koniecznością odro- 
dzenia spiłeczeństwa na etycznych podsiawach. 
Dla gorączkowej produkcji fabrycznej z dewizą 
„Schlecht und biligi wybija ostatnia godzina. Po- 
mimo tysiącznych ulepszeń maszynowych i wy- 
nalazków technologicznych, ułatwiających pro- 
dukcję, potrzebną będzie jeszcze zawsze ręka 
człowieka — a praca tej ręki stawać się będzie 
coraz droższa i opłaci się dopiero przy wyrobie 
uczciwym, sclidniejszym, droższym. Cała orga- 
nizacja fabryczna», nie znająca dnia i nocy, uwa- 
żająca ludzi z. kezduszne piony i dzieci, forytu- 
jąza zdziczerie i nie cglądająca się na warunki 
moralue — czł. ta organizacja musi uledz zmia- 
nie. Porzucen e agloueracyj fabrycznych, dostar- 
czanie 1 „szy pomocniczych rodzinom i kolo- 
niom, bez drywa ia ich od naturalnego, ladz- 
kiego trybu życi: -- oparcie. jednem słowem, 
przemysu — z wyjątkiem takich zakładów, 
które tyl.o w <kombiaowaniu wielkich maszyn 


wreszcie oświadcza kategorycznie, że „ze wzglę- 
dów na bezpieczeństwo publiczne* odmawia po- 
zwolenia na nocna corso! Jak się zapewne do- 
myślacie, tym zakazem najmniej zdziwioną była 
księżna Hohenlohe. Teras jednak przychodzi 
najlepszy kawał. Księżna Metternich widząc 
wszystkie swe plany pokrzyżowane, pestanawia 
się zewścić i nabawić cały komitet kłopotu. I co 
sądzicie. wymyćla? Oto ni mniej ni więcej tyl- 
ko urządza przez swoich adjutantów na dzień 
przed otwarciem wystawy strejk fiakrów! Tym 
razem sięguęła nawet księżna do własnej kiesze- 
ni, za co też zgromadzeni dżentelmani od bicza 
urządzili jej formalnę owację. Władze ustąpiły 
już prawie we wszystkiem, fiakry jednak powia- 
rzają tylko strejk i strejk, chociaż Bóg wie, że 
lepiej hyć w Wiedniu fiakrem, jak — bez przy- 
mówki—wu Lwowie literatem lub dzieanikarzem. 
Tak więc, widzisz, powstał ów strejk, z gazet tu- 
tejszych nie się o tem nie dowiesz, dla tego mo 
że zajmą cię te wyjaśnienia. 

Miro jednak tej szlachetnej emulacji pań 
komit”towych, prace około samej wystawy pro- 
wadzono ckrzętnie i jakkelwiek na otwarcie nie 
wszystko jeszcze gotowe, jednakże dość jaż jest 
widzenia godnych rzeczy Na placu wystawy 
pracuje bez przesady kilka tysięcy osób z go- 
rączkowym pospiechem. Zacznijmy od rotondy. 
Wła'ciwa wystawa mieści się w tylnych gale- 
rjach rotundy, środek przyozdobiony sztucznym, 
bardzo ładnym ogrodem. front galerji zaś mieści 
istny bazar kupiecki. Jakby na urągowisko 
nazwie „wystawa muzyczno-teatralna*, porozkła- 
dzli się tu wystawcy z szlafrokami, rękawi 
czkami, kapeluszami itd. Tu widać skład wanien 
porcelanowych, tam znów piece k'fl>we, dalej 
grzebienie, jeszcze calej mydełka i perfumy, 
jakby w Ułaszkwozch na j*rmeorhu Nie brak 


Ogłorzamis przyjmuje ua opłata © emstów +å jełzoge 


Prywatna Korespondencja | nekrologi 18 ct. +è wiersza 
Drobne ogłoszenia 1'/, conts od wyrazu 


Reklamy w rubryce Nadosiana 20 ot sé w'arsra. 


Rok XXV. 


Przedpłaię | ogłoszenia przyjmują ma Lwówis: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego" plas Marjscki 


lesba 6 i 7 w domu pana Kiseli, we Wicdniu : 
pp. Hsasonstein et Vogler (Otte Maass) M. Dakca: 
E Sehalok; A. Oppelik; Rudolf Mosse. W. Berlinie, 
Fraakfercie Kolomji Hazcenstaln et Vogler i G. L 
Danube; w Hamburgu: Karoly et Liobmans W Ware 
szawie. Raichmaa | Frendles. W Paryżu C Adlan, 
Rue dos saimte Perési 31. 

wiorsza drobnym drukiam (potit). 

Pomlacrtaniu 
sklepy po I ct. od wyraza. 


pracować mogą — na przemyśle domowym 
oto prognostyk dla przyszłości przemysła. 


Kraj nesz jest w takiem niemowlęctwie 
przemysłowem. że jeszcze dotąd przez epokę 
wielkich fabryk nie przeszedł i zdaje się już nie 
przejdzie. Chwyci on się nowych podstaw pro- 
dukcji i oprze ją ma asocjacjach pracowników, 
w których kapitał grać będzie nie dominującą, 
lecz tylko pomocniczą rolę. Wszystko zatem, co 
zmierza ku temu, ażeby takim asocjacjom podać 
rękę, zasilić ich pieniądzmi i rzucić na targ zwy- 
cięsko produkta je pracy — zasługuje nietylko 
z ekonomicznego, lecz także z narodowego 1 ze 
socjalnego stanowiska na jak największe po- 
parcie. t 

Niechże więc i życzliwość i kontrola publi- 
czna staną na straży wszystkiego, co jest podej- 
mowanem w tym dachu, w jakim akcję swą 
gal Towarzystwo handlowe rozpoczy* 
na — niech w szezególuości dojrzała rozwaga 
i poczucie obywatelskie przyjdą w pomoc temu 
celowi, jaki sobie centralny Bazar kra- 
jowy zakłada — mech publiczność cała, wy- 
szedłszy z swej obojętności dla rzeczy krajo- 
wych, nie dozwoli, ażeby to przedsięwzięcie by- 
ło jeszcze jedną próbą nieudały, jeszcze je: 
dną z.bawką w przemysł krajowy 8 
w szkołach naszych zawodowych i koło tych 
szkół zaroi się praca zawodowa. tysiące rąk pra- 
cowitych znajdzie zarobek i sprawa przemysłu 
krajowego stanie poważnie nu barkach armji, 
zdolnej podjąć bój z produkcją zagraniczną. 


aorespondencje. 


Paryż 5. maju. 
(Mizerja teatralna. — „Wykonawca sprawiedliwosci“. — Za- 
polska. — Z Salonu. — Loti mordercą. — Jan Rameau). 

(F. Bel) Od teatru dziś zaczynam moje 
sprawozdanie, od tzatru, który w przededniu no 
wego sezonu ze zwykłem dogorywających istot 
wycieńczeniem coraz to widoczniej podupada. 
Już to zawsze tak się składa, że początek wio- 
sny fatalnie oddziaływa na teutr. Ot mp. i obe- 
cnie „Dobremu doktorowi* Ferriera i Deprć go 
nie udała się kuracja „Gymnase'u”, a „Kandy- 
datka na nauczycielkę* H. Meilhac'a świetnie 
przy pierwszym zaraz swym egzaminie w „Va- 
riétés“ — „przepadła*. Z tą ostatnią dziwne 
działy się rzeczy: z premierą zwlekauo do tego 
stopnia, że publiczność wreszcie przestała się nią 
interesować. Gdy wreszcie „Kandydatkę* przed- 
stawiono, publiczność śmiała się wprawdzie, ale 
— jak krytycy twierdzą — z grzeczności dla 
autora, i jeśliby kto inny, a nie Meilhac, wystą- 
pił z czemś podobnem wobec publiczności, wy- 
gwizdanoby go niemiłosiernie. Rola bohaterki 
dostała się w czarowne rączki panny Rejan. 
Rola to nie łatwa; w pierwszym akcie dekla- 
muje kandydatka wiersz Wiktora Hugo, w d:u- 
gim popisuje się ze swą zręcznością, jako mody- 
stka, w trzecim wreszcie przeprowadza na ta: 
blicy dowód tezy Pitagorasa. Brakuje tylko, aby 
panna Rejan — jak w Ma Cousin — zatańczyła, 
z szaloną swą werwą i gracją wytrawnsj kokoty, 
kankana. 

Od ogólnej mizerji teatralnej niezbyt ja- 
skrawo odbija „bulwarowy dramat“ St. Rzewu- 
skiego *): „Wykonawca sprawiedliwości”, wysta- 
wiony był w teatrze Ambigu. Dzieło to rozpada 
się na dwie części. W pierwszej jesteśmy wiad- 
kami upadku księcia Filipa Mora, który w 
karty przegrał cały majątek swej żony Elizy, 
a ją samą zdradza z ksężuą Vandergold. W po- 
goni za pieniądzmi, błaga niejakiego Rodolfa, 
utrzymującego szulernię, o pożyczenie 60.000 


*) Przy tej sposobności zaznaczyć musimy, że autorem 
dramatu nie jest bynajmniej magnat rosyjski — jak to 
twierdzi paryska korespondeńe a „Gazety Narodowej" nr. 107 
z dniag3. bm. (Przyp. red.). 
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nawet owe jo pana z kauczukowemi towarami, 
do ściągania wina w butelki. Znasz go zapewne: 
od lat dwudziesta żadna bez niego nie obędzie 
sig wystawa. Pamiętam jeszcze, kiedy na wysta- 
wie wiedeńskiej 1873 r. przelewał bezustannie 
wodę z beczki do butelek, widziałem zo nastę: 
pnie na wystawie elektrycznej, na_ wystawie 
przemysłowej, dalej na wystawie rolniczej, we 
wowio jawił się - na wystawie przemys'owej, 
był później w Budapeszcie, spotkałem go też 
w Par;ża, a ostatni raz w Pradze. Wino wszak- 
że pija zarówno rolnik, jak przemysłowiec, za 

równo technik, jak muzyk; pan z lewarem, któ- 

rego zna już świat czły, czuje się zatem wszę- 
dzie na miejscu. 
W tylnych galerjach mieści się właściwa 
wystawa muzyczna. Wchodząc z południowej 
strony, natrafia się nasauiprzód 1a wystawę in- 
strumentów, na jakich ludzie wszelkich czasów 
i nacyj, dawali i dają folgę wewnętrznej potrze- 
bie do czynienia muzycznej wrzawy. Mój Boże, 
na czem już ludzie nie grają? Są tu instru- 
menty tak prymitywnej formy, że muzyka na 
grzebienia wydać się musi wobec tego szczytem 
doskonałości technicznej, a inne znów tak skom- 
plikowane, jak cała orkiestra razem wziąwszy. 
Widziałem trąbę murzyńską, o której w pi*r- 
wszej chwili sądziłem, że to model trąby z pod 
Jerycho. Długości ma, co najmniej, trzy metry, 
a w średnicy dobrych 50 centymetrów, trzech 
chłopców by jej nie udźwignęło. Bardzo zajmując» 
są nowożytne instrumenty ludów słowiańskich, 
pod marką n. p. chorwacką, odnalazłem szczerą 
„sopiłkę* ru ką. Fortepianiska są niektóre tak 
olbrzymie, że w ducha pokorze driękować po- 
trzeba Boga, iż nie dał upowszechnić się owym 
monstrom: mury by chyba z ich tonów pękały. 
Gdyby tak jaku krecuw ca uwzięła się dudnić 
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franków, na zapłacenie dłagu honorowego. Ale | ta Stojowskiego, pierwszy po powrocie artysty z nieładnej, serdecznie przywiązanej do męża, któ- | p Hroboniemu. Towarzystwo posiada na ten cel | domy tych mieszkańców w mieście i na przedmie- 
Rodolfe, lis szezwany, zamiast pieniędzy, daje | Berlina: przyjęli w nim udział, oprócz samego | "y bezmyślnie, nie przez brak „Serea, ale przez | fundusz 1300 zł. wobec tego jednakże, że koszta | ŚCIU, którzy, nie należąc do Towarzystwa jako człon- 
mu dobrą radę. Pani Estera Vandergold jest | koncertanta, były nauczyciel jego, Diemer, skrzy- | brak delikatności, tyranizuje ją i na bolesne | budowy kaplicy będą daleko wyższe, qostano- | kowie czynni, nie ociągają się jednak z datkiem do- 
kobietą bogatą i nie zawaha się przed zapłace- | pek p. Władysław Górski, wiolonczelista Salmon, skazuje męczarnie. _ Miłość Annetty wydaje Bię | wiono udać się do gminy m. Lwowa z prośbą o | browolnym, 

nielogiczną, gdyż nie jest wynagrodzoną. Ale kto 


niem dłagów kochanka. W ostatecznym razie 


książę powinien wziąć rozwód z małżonką i po- | Caly program składał się wyłącznie z kompozy- wie, może kocha małżonka dla tego właśnie, że | wnieść podanie do dyrekcji kolei państwowej, oraz | 'izny na wielką skalę. 
łączyć się z panią Esterą. Dobra rada okazuje | cyj francuskich i polskich, nie było jednak mię- | on dla niej niedobry ? Przynajmniej zdaje się, | wysłać depuiację do dyrektora p. Kłosowskiego Dochody towarz. wynosiły 11.591 zł. 45 ct., 
się skuteczną. Estera płaci długi swego kochanka | dzy niemi ani jednej samego Stojowskiego. W że to autora opinja, gdyż zakończył on swą po- | z prośbą o zaprowadzenie oł 15. maja codziennie | rozchody 10 847 zł. 95 ct. W „Domu pracy* było 


i wyjeżdża za granicę, aby tam oczekiwać na 
koniec procesu rozwodowego. Pani Ludwika po 
długim oporze decyduje się na rozwód. Ale pla- 
nom Filipa de Mors staje na przeszkodzie syn 
jego, Andrzej, który udaje się do pani Vander 
gold z prośbą, aby nie zaślubiała księcia Filipa. 
Niestety, on sam kocha Esterę, był jej kochan- 
kiem, działa wiąc przeważnie z pobudek zazdro- 


skrzypek Tracol i śpiewak Karol Fürstenberg. 


kwartecie Saint-Saćnsa, odegranym z towarzy- 
szeniem skrzypiec, altówki i wiolonczeli, miał 
sposobność młody muzyk do popisu technicznego, 
który wypadł też znakomicie. Kulmiaacyjaym 
punktem powodzenia była namiętna, ognista toc- 
cata Paderewskiego „w pustyni*, odegrana z nie- 
słychaną s'łą; do najlepszych numerów programu 
należały prócz tego „Orientale* Diemera, „Badi- 


DZIENNIK POLSKI z dnia 8. Maja 1892 r. 


wieść następującemi słowami: „Jesteśmy niezdolni 
przywiązać się do osób, które cierpień nam nie 
przysparzają * Frazes ten jest syntezą całej 
książki. 

Nawiasem mówiąc, romans kończy się opty- 
mistycznie. Adrjan, mąż Annetty, poznaje w koń- 
cu swe winy, klęka u nóg swej ofiary i błaga 
ją o przebaczenie. 

Rozwiązanie to nie jest może ściśle psycho- 


udzielenie stosownej subwencji. Następnie uchwalono 


pociągu spacerowego, któryby wychodził ze Lwowa 
o godz. 3 popołudniu, zaś powracał o godz. 9 min. 
20. Oprócz tego żądają właściciela tamt. realności od 
gminy lwowskiej uporządkowania parku, ustawienia 
nowych ławek i urządzenia chodnika obok will przy 
głównej drodze, 

Towarzystwo zamierza urządzić w tym roku 4 
de 5 festynów z muzyką i urozmaiconym programem 


Obecnie zamierza wydział urządzić pralnię bie. 


ogółem zajętych w ciągu ubiegłego roku 922 ubogich. | 
Rozdano zajęłęym w „Domu pracy“ 29.172 porcyj 
chleba, tyleż poreyj zupy, kawy i herbaty. Ubogim, / 
przychodzącym z miasta, rozdano 3076 porcyj chleb 
i 1548 poreyj zupy. <ę 

ð Sprawozdanie to przyjęto do wiadomości, wyra- 
żając przez aklamację protektorce hr. Marji Badenio- 
wej, serdeczną podziękę za tak życzliwą i skuteczną 


ści. Gdy Estera nie chce wyrzec się księcia | nage“ Duboisa i śliczna „Legenda“ Paderewskie- 1 3 e zabawy. opiekę nad towarzystwem. P. prezydent miasta pod- 
Filipa, Andrzej zabija ją, pijany zazdrością i | go. wykonane przez Stojowskiego; „Danses ru- logicznem, ale spodoba się z pewnością czytel- _ Spodziewamy się, że tak dyrekeja kolei państwo- niósł Z uznaniem, że towarzystwo utrzymujące „Dom 
| Balom. thóniennes" Noskowskiego, odegrane przez niego | "i zkom czułym, tym, co przywiązują się do | wej, jak i gmina m. Lwowa, przychylą się do słu. | Pracy“, wyręcza kraj i gminę miasta Lwowa. 


82, 
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Winę zwalają sądy na ks. Filipa. Skazany 
na cężkie roboty, wyjeżdża na wygnanie, dokąd 
towarzyszy mu wierna jego małżonka. Napróżno 
Andrzej przyznaje się do winy. Nikt mu nie 
wierzy. Książę Filip wie, kto jest sprawcą mor- 


tystom, rośniemy w chlubą na paryskim bruku. 
3 Przed kilku dniami odbył się w sali Pleyel'a 
i Wolffa przy ulicy Rochechouart koncert Zygmun- 


e Z ÓÓ 


na takim klawikordzie „Modlitwę dziewicy”, lu 


dzie z miasta by chyba pouciekań. W dalszym | terka powieści umarła we łzach z tęsknoty za | zakladu Stanisława hr. Skarbka w  Drohowyżu | Talo się Towarzystwo wypełniać główny swój pro- i dp s 
ciągu widzimy przeważnie historyczną wystawę, ukcebanym którego nadaremnie wyglądała przez | odbył sią woezoraj we Lwowie. Rane o godzinie | gram: podawać biednym środki do pracy, zakładać Stosunek wzajemny, w jakim pozostawali 
uporządkowaną wedłag krajów i szereg we- | lata przez lata całe. 10. wysłuchali byli uczniowie uroczystej mszy św. | izby robotnicze, w ogóle działać na moralnie upa- | dwaj najwięksi z nowożytnych poetów rosyj. 
wnętrznych widoków rozmaitych scen i Bal. "Wówczas żal porwał Loti'ego; rzucił się o | w kościele 00. Karmelitów, poczem odbyło się dłych bliźnich, którzy czy to w skutek choroby, czy | skich: Turgenjew i Tołstoj, nie był bynajmniej 
W avstrjackim oddziale prym wodzą zbiory do- |. ziemię objął w ramiona zimny Koużń grobowca | wspólne posiedzenie w lokalu kasyna miejskiego. | też złych nałogów, stali się żebrakami. Tym ostatnim | przyjaznym. Znali się od lat bardzo młodych, 


mn cesarskiego, obejmujące rzadkie rękopisy, o 


na cztery ręce z Diemer'em ; pełne żywego tem 
perameniu „Intermezzo capricioso* Górskiego, 
wykonane przez samego autora, wreszcie „Elegja*, 
odegrana na wiolonczeli przez Salmona z akom- 
paniamentem antora, siwego, poważnego Faurego. 


mógł mu powiedzieć, gdzie kryje się Aziyadc 
Wreszcie znalazł starnszkę marzynkę, któ.a za: 
kędy wznosił 
Sprawdziło się w sposób ża- 

jakio autor wymyślił dla 
Aziyadć prawdziwa. jak boha- 


prowadziła go — na cmentarz, 
się grób Aziyade, 

łośny zak ńozenie, 
swojej powieści. 


i długo łkał... 


bohaterów powieści, które rozczulają i interesują 
się ich losami. 


KRONIKA. 


że stosów kamiennych nie odsunięto dalej od trotuaru 

«u środkowi; zatamowaną zostałaby wówczas komu 

nikacja kołowa. Czy jednak nie możnaby trudnego 

problemu w ten sposób rozwiązać, iżby wąskie ulice 
'mywały szutr już gotowy? 


I. zjazd kolsżeński byłych uczniów i uczenie 


Zebranie zagaił były dyrektor zakłady pan Juljusz 


sznych żądań towarzystwa, a tem samem przyczynią 
się do podniesienia i rozwoju stacji klimatycznej, ma- 
Jącej niezawodnie wielką przyszłość. 

Dla wieśniaka sziąskiego, J. Kopca, złożył p. 
dr. Aleksander Małaczyński pięć książek rozmaitej 


gorliwej protektorki, namiestnikowej hr. Badeniowej. 
Funkcje sekretarza rełnił p. A. Lewakowski. 

Ze sprawozdania wydziału, przedłożonego przez 
dyrektora p. Bolesława Lewiekiego, wyjmujemy na- 
stępujące szczegóły : 

Przez cały czas swego 10 letniego istnienia, sta- 


wydaje zarząd odznaki blaszane z godłem Towarzy- 


W końcu przystąpiono do wyborów. 
r e 0% wybrana została p. namiestni- 
owa Marja hr. Badeniowa; zastęp. przewodniczącej 
Marja hr. Borkowska. p n 
Do wydziału weszli pp.: Dr. Balko Władysław, 


na żądanie wyszle drugiego lustratora. Zaraz 
podaje wydział do wiadomości członków, 

ćwiczenia odbywać się będą na boisku w cza 
kach sokolich. 


Turgenjew i Tołstoj. 


życie obu układało się w ten sposób, że stykać: 


brazy, medale, monety itd. Znajdują się tu też Boleść swoją Loti opisał w „Fantôme d'O- | Starkel. Następnie zdawał sprawę o losach byłych | stwa, które im dają możność w kruchtach kościel- się im przychodziło często — mimo to jednak: 
kompozycje kilku członków cesarskiego domu | vient“ słowami tak rzewnemi, natchnionemi taką | wychowanków zakładu p. Jerzy Tyrowicz, a dalej | nych, na cmentarzu i w miejscach, przez władze na zgodzić się ze sobą nie mogli nigdy, ZAWSZE 
i instrumenty, na których grywali. Bardzo obfity i wzajem sobie pozostali obcymi. Były zarównó 


jest oddział rosyjski, z którego wchodzi się do 


poezją i taką melancholją, że czytając tą książkę, 
czytelnikowi serce się ściska i łzy do oczów się 


przewodniczący p. Juljusz Starkel o stanie fundacji 
i obowiązkach, jakie na niej ciężą wobec wycho- 


to przeznaczonych, żebrać. Z wykonaniem pierwszego 
punktu programu ściśle był połączony drugi, tj. za- 


z jednej, jak z drugiej strony kilkakrotnie po- 
wtórzone usiłowania, zawiązania wązłów ściślej- 


| próknego jeszcze oddziału z eufemistycznym na- | cisną, Równocześnie żal mu biednej Aziyadć i | wanków. Uchwalono po dziesięciu latach urządzić | kładanie izb robotniczych, i dlatego już w r. 1888 a: H s 
pisem (po niemiecku) „Komitet dla udziału szta | otyłego. Ale niechże się pocieszy. Aziyadć w | zjazd ponowny, a obecnie podczas dzisiejszej wycie- | zakupił ówczesny zarząd za cenę 19.000 zł. real- | szych, serdeczniejszych — daremne jednak i 
ki polskiej w między narodowej wystawie teatral grobie nie wie juž, co to smutek, a u Loti'ego | czki wspólnie się odfotografować. Zakończył obecny | ność, w której do dziś dnia znajduje się „Dom pra- bezskuteczne. Chwilowo następowało zbliżenie, 
no muzycznej”. „Tak chciała dyplomacja: nie ta rozpacz zwykle niedługo a Sam, jakby | dyrektor, p. Włodek, zapreszeniem uczestników na cy“. W „Domu pracy“ są izby robotnicze, czyli pr.- | ale chyba t,lko na to, aby po niedługim czasie 
wielka wprawdzie, ale nasza domorosła mała, przeczuwał, że tkliwe dnsze będą się 0 niego | jutro do Drohowyża. cownie, w których kobiety zajęte są praniem bieli- oddalenie jeszcze większe przybierało rozmiary. 

É którą do syta wszyscy znamy... Dziwnym gegrafi- niəpokoiły, zapewnił czytelników swoich z nai- (m.) Brzuchowice jako stacja klimatyczna | zny, szyciem worków, darciem pierza, robieniem i Nić, łącząca obu poetów, była właściwie wątłą 


S derstwa, ale chce... odpokutować za swoje win Nie brak Polakom sukcesu również na innych + . ROG s treści. Bałutowska Antonina, Borkowski hr. Jerzy, Borko 
3 w ciężkich robotach, yno zaś md. A polach. Tak np. świeżo wybrany został A Gi de o fundacji imienia Tadeusza Ko- Nowy „Sokoł“. W Dąbrowie z inicjatywy | wska hr. Jerzowa, _ Bratkowska Michalina, Dreksjer 
È jab się losem... córki Estery. Ma to być zadoś!. | Wicherkiewicz z Poznania, który tu przybył na | ŚCUSzki. -4 «MP „Sokoła” tarnowskiego, powstało nowe gniazdo „So- | Ignacy, dr. Ekielski Józef, ks. Gorazdowski Zygm., 
a uczynieniem za zbrodnię, hołdem, oddanym cie- | kongres okulistów, prezydzntem kongresu. Wiadomości osobist : Sal kole“. Nowemu tow. zasyłamy życzenia jak najpo- | Kochanowska Róża, Lewakowski Aleksander, Lewicki 
Ź niom zamordowanej. W-aaloniccn= Champs Elysees otwartym pod iadomości 080 ste, Aroyksiążę Leopold al- myślniejszego rozwoju. Bolesław, Lewicki Jakób, ks. dr. Lewicki Radolf, 
£ Część druga rozpoczyna się po kilku latach. koniec z. m., rojuo i gwarno. Zwidza go codzień Tai Fi g eki e aoc z Debreczyna donoszą. że owym oficerem pie c: Tiaronilaki Aa, Mkięziej Stanisław, ks, 
4 Książę Filip i pani Eliza zakończyli życie na | 12 do 15 tysięcy osób. 2 E A Ta ka a ł choty , który wypoliczkował był na ulicy żołnierza honwe- Ponińska Karolina, dr. Popiel Juljusz, dr. Sawicki 
$ wygnaniu. Andrzej zrujnowany finansowo, po- W salonie tym składają swe lary i penaty i R Pi 1690. p» r oł dów i tem zajściem dał powód do znanej interpelacji Stella Jan, Skarbek hr. Henryk, Stanowski Antoni, 
s wraca z Ameryki panem miljonowym, jeżeli nie | „starcy”, podczas gdy młodzi rozbili swe namioty e "1 a SIM. Es IE pna F Zy | w sejmie węgierskim, jest porucznik Bovary, stacjo- Erde Tian Szayerówa Marja, Tillowa Adol- 
g miljardowym. Odnajduje po dłagi:h poszukiwa. | »a Pola Marsowem Ale i starey poczynają już | Poi osinskg córką śp profesora dr. Krzeslńskiego | boo araa a aimo Wielce ubliżającej apostrofy, | m. Worser Gerntyoa, Wieczyńska Katarzyna, Ha- 
"z niach córkę Estery, damę półówiatka znaną pod | czynić pewne ustępstwa nowym kierunkom. W do- |. Sydonji 2 yilkoń ki A paotgora r. Šrzesilskiego | Klala go spotkała w SEjmiSJEE strony p. HoBatha, | wiyszkiewicz Sylw. bai 
% imieniem Olimpji Rival, przyjaciółkę pewnego borze farb n. p. przejawia się to dość wyraźnie. "BL =. E H SŁ p” W ie- ślah podobno = żądał on dotychczas satysfakcji od zbyt Korespondencja redakcji. a A. F. w Bro: 
ją dziennikarza. W Aix-les-Bains, przy zielonym Nie wiela już widać obrazów, hołdujących uroje " pu ę odbył się SE + e u ae krewkiego i ze słowami nie liczącego się posła... dach Przedewszystkiem prosimy o wiadomości o Ra- 
~=  Btoliku, utrsymywanym przez Radolfa, ofiaro- | Blu, jako Pan Bóg pomałowzł świat „K1emserweis a>) A Mmk iha IE Kaui . Psy Woj Z Pięciukościołów donoszą: Tu: owi = 
2 wywa zo ana zatorjsike niesżądił sem“ i „Beinschwarzem*. Równocześnie zań e s" a kie muzycznego, z panną aute, | tejszy pułk piechoty nr. 52, otrzyma cztery duże deicczua Ś "papa Ne i Tad ki 
2 jąc nic w zamian. Jest-to umowa, oparta na pla- | Z żywszym kolorytem wyziera z tematów więcej Z k Ka Ni. Bi ki wa psy, rasy podobnej do psów z góry św. Bernarda, „Lutnia“ urządza z końcem maja dla oonkin sda © 
a łonicznym stosunku, sytuacja, jednem słowem, | rzeczywistego życia, a miej szpitalnej fantazji. k sh ie piak ; k em h Eas w l, AB à- | równocześnie zaś miano inne także pułki w takie psy | rodzin wycieczkę towarzyską do Brzuchowie. Wszyse pa- 
z jakby sia sd „Haydćżi, Bibo- Moni- Ileż wescłości tryska np. ze sceny familijnej Bris- s a 4 AF rzypek u &woru króla szwedz sh zaopatrzyć. Mają być one tresowane dla celów wo- | miętają, jak świetnie udała się przed kilku laty, zabawa 
e Cristo“. Olimpja zgadza sią, alę po niejakim pota „Łe roi boit“, lub z plafonu Benjamina | mał w anoku, przeżywszy lat 67, po długich | jennych w ten sposób, by rozróżniały swego od wroga, moda przez PaRa dy Kortumówce, to też nieza- 
a Czasie gniewać ją zaczyna stanowisko kochanki Constanta p. n. „Paryż zaprasza świat na swe KE U i "CE UA SA A tów. by p Oy w zaogię trz nych zawie” apard ezastnikom spędzić ARA dit N 
z in partibus człowieka, którym pogardza, ale | gody". W krajobrazach, które do niedawna tak jk RA TN mA EN z yt w, | kały w bezpieczne miejsca. Tym, którzy dokonają | żem powietrzu. i 
"> którego kocha zarazem. aranżowano, że widać było ledwie kawałeczek z RODE AO y pó i takiej tresury, przyznaną będzie wysoka premia. , Wieczorek, We wtorek dnia 10 maja 1892 edbę- 
3 , Lousteau wyzywa Andrzeja na pojedynek, nieba, rozszerzają teraz widnokrąg, a pewien na- ws $ 1 am A P" 4 zj ( i" = Ofiara zamachu przy bulwarze Magenta, dru- "AE WAM g mac) „Sokoł* (Rynek 
a nie chcąc ześ, aby po jego śmierci Olimpja od- | strój romantyczny daje im wykwintną okrasę. M rei a po y k a 4 DOE A = 30 karz Hamonot, zmarł w dnia 6. b. m. Stan Very'ego | mym” współudziałem pań J. ónokaniania (ate) EJ. Kro. 
s dała się Andrzejowi, wyjawia dziewczynie ta- Mistycyzm, krzewiący się coraz silniej w lite Ea jek Ci i TAA e EA OAK... niezmienny. po o pińskiej. | 
& jemnicę śmierci jej matki. Olimpja przeklina | raturze, znalazł się naturalnie i w malarstwie; Mer Li m LE RAR. = gk | LA aj Gg wau. „Japończycy we Wiedniu. Szef jeneralnego sztabu | „Skała“ Stowarz. katolickiej młod jeży rękodziel- 
m Andrzeja Pojedynek odbywa się, a w nim An- | son, (niosac, Flameng i Surand, oto najwybitn ei- a ; A zaw EO AGC a a ap ońskieją Jenera} Kodama, bawi? w tych dniach bie SAI E a przy T a 
g drzej pada trupem. Olimpja na zwłokach An- | Si prz dstawiciele tego kierunku. — W dziale pe i IE HY 28 pea i e we Wiedniu w przajeździe do Niemiec. moai s aig E maja 1892 pod art Pagan, kiasan A 
gm drzeja zapomina o wszystkiem (!) i przebacza | Portretowym pierwszeństwo ogólnie przy zneją dzie- śm N M. A Piny. Tri Tat P ei pa Defraudant Jager, sprawca sprzeniewierzenia | J. Czubskiego z řaskawym współudziałem panny Wandy 
E swemu „opiekunowi“ wszystko, nawet Śmierć | łu Chartrana, który przedstawił Leona XIII. w W i wek JĄ S: j "a Aa w ftankfurekim domu Rothschilda, umknął pod na- Ohulamakicj mda i E  Chulawskiego i L*„* ku uozozenia 
oj wali otoczenia kardynałów i Bonna „Renanowi”. ` | tech apowiedników apostolskich, udziehjącyoh błogo. | zwiskiem przybranem „Meggonkofa*, parowcem, dą | 101 zyj mania konstytucji 3. mal, 
3 Taką jest treść dramatu, treść bardzo za- | Sensacyjne odkrycie zrobiło jedno = pism | Sawietstwa apostolskiego wiomym., dal ocwszony | żęcym do Cejlonu, Tamiejszy konsul niemiecki został | w„ajęmnej pomocy artystów seny- poleje) we Lwowie ta: 
ż wikłana, w efekty OR adbrodnisg oria tutajszych, zestawiając Lotiego ze — straconym SĄ i gor z kapłana obudzi Ki RAA ay | już uprzedzony 0 przyjeździe Jagera. 4 prasza szanownych ozłonków na doroczne Walne zgromadze - 
5 stwa i t. p. bogata. W -utworze a chciał mordercą Anastayem. Oto, jakim sposobem stało wśród we ay. 40) i okolicy, R: "kg Do Ameryki umknął w tych dniach peszteński niej które vi ad 0 we wtorek dnia. 10. maja b. r. o 
z Riesikki pray L przeprówadnić tese A3 że słynny pisarz znalazł się w tak dziwnem c ną sympatją kl się zmarły apłan. adwokat Józef Grulich, zuży wający reputacji zamo: Tenir. T E południem w sali Tow. muzycznego. 
- iż zbrodnia karaną bywa na świecie przez życie | towarzystwie. marł, przeżywszy lat przeszło 60. — We Wiedniu | żnego człowieka. Defraudant uciekając, zastawił bi- Wrocziść F ; 
S ą Dy a P vi 7 ; A + a | zmarł w d. 6. bm. znany lekarz i meloman tamtejszy | żuterj j i i we pace na ża 
Š samo. Ale rzecz, oparta na subtelnych obser- Pierwszy przed sędzią śledczym przyznał się ai P 8 cy i Eo Jszy | żuterje śwej żony i matki. kopomnej konstytuc i 3. maja 1791 odbędzie się dnia 8. maja 
E wacjach skrajnej newrozy końca XIX. wieku, do morderstwa starej baronowej Dellard, drugi ke Kalend iS "(8 ): a ial B , Król włoski odziedziczył w tych dniach milion b. "U izraeliekiej (Templum) o godzinie 11. przed 
Ż rzecz, malująca charaktery prawie chore w | 22% aż w dwóch książkach, bo w „Aziyade“ i w R Sa A EL A i 2: r A kód © lirów. Zapisał mu je niejaki Laudius Marchiani, | P° Wydział towarzystwa śpiemackiego Echo“ 
+ swej ekscentryczności, z trudnością tłómaczy się | W „Fantóme d'Orient* wyznał, że był niegdyś Gi ja 7 a i ind > u" a EE © | zmarły w Fucechio, procenta tylko od tej sumy zaprasza członków czynnych ua 2 adiere TLT 
Z ńa scenie. przyczyną, autorem niemal bezpośrednim zgonu | $“ "EK. A AH śliwski. Wol Bei przeznaczając na dożywocie dla żony. Król przyjął | jedną w niedzielę (8. b. m.) o godzinie 12. w południe, 
z Dramat Rzewuskiego grany ył miernie młodej i pięknej czerkieski za Stambału, której ża = en ; my IWSKł. olio polować na spadek, żartobliwie nadmieniając wobec przyjaciół, drugą zaś w poniedziałek (9, maja) o 6. wieczorem rozpocząć 
e w „Ambiga Comiqae“. Pani Tessandier była | nazwisko prawdziwe zasłonił fantazyjnem imie r t E „a AEG datki” iini że pierwszy raz zdarza mu się coś dostać, dotąd bo- | 99 PaA 
niezłą, jako księżna Eliza, to samo da się po- | niem Aziyadć. | rożpoch „rade w daent weż k? A 0 po Wice 0 l T aleka 
wiedzieć o pannie Lody w roli Estery Vander- f Jeżeli przyjmiemy — a ze stanowiska czy- ka Ae ki“ Jestt a po KA wa 0 zadaniach nowoczesnei dyplomacji wyraził Uruczystość sokolska. 
z gold w pierwszej części, Olimpji w drugiej; stej etyki powinniśmy przyjąć — że nie ma mitszych dotąd dzieł AE izmi 0 w a war się lord Dufferin, angielski ambasador w Paryżu, na Z Pragi otrzyma! lwowski Sokół od dr. J 
całość jednak chromała. różnicy j omiędzy starą baronową fraucuską a e a a R JE B i i a p ial dorocznym bankiecie izby handiowej angielskiej Scheinera, sekretarza Związku, wiadomość 20 hA 
W Theatre-Libre stanęła w tych dniach | młodą Azjatką i że wszystko jedno, czy zabija salbwiska "LHC 4 Oranemowi 23048 | w Paryżu, jak następuje: „Dawniej, opowiadał, dy- uroczystość jubileuszową przybędzie z Br 
> Gabcjela Zapolska przed publicznością paryską | SIE pospolitym nożem kuchennym, czy tą zdra- Marszałek kraju książę Eustachy Sangnazko plomaci uważali za rzecz niegodną swago stanowiska, gi w sobotę d. 4. czerwca wieczorem 
ag w roli hrabiny Ireny w „Simonne“. Artystka dziecką frasizną, co zowie się miłością, to mu- owołał do zast sa iteob<aah 0 w Powie zajmować się sprawami haudlowemi, podczas gdy | 200 Sokołów w strojach. W ćwiczeniach 
< miała zadanie o tyle ułatwione, iż hrabina Irena ELLI zgodzić się na to, że Anastay i Loti zasłu- e ay nek Aa aama ie eE otw: ka dzisiaj właśnie na sprawy ekonomiczne kładzie dy- jubileuszowych na boisku weźmie udział 6 za- 
N w dramacie Gramonta jest cudzoziemką, akcent żyli albo na równą bezkarność, albo na równe arta z m = ko d A A ali "m plomacja ogromny nacisk. Najważniejszem oczywiście stąpów, które przeważnie ćwiczyć będą na draż- 
" przeto mowy Zapolskiej nie tylko nie raził, ale | potępienie. Tymczasem jakże różne są losy tych r ode a e x eh a AE: P e zadaniem każdego ambasadora, jest utrzymanie pokoju, | ku i poręczach. 1 
Kab są =p dei sytuacji. Dzienniki, me R beror! kde „postę- =. U > ię 4 TROE O "a bo wojua jest ogólnem nieszczęściem i gdy Iaz wy- ź . 
re mam pod ręką, podnoszą „naturalność“ | pek wywołał powszechne, zresztą bardzo s'uszne n „| buchnie, niepodobna przewidzieć, jakie przybierze Na zjazd olstwa i i 
dynu, aby tam rolę brabiny Ireny przedstawić. paryskiego, p. Deiblera, który, mów.ąc nawia- r Karda Aa S stoi GR RZ żartem: „Dawniej wypowiadano wojny z wielką | rawskiej osobny pociąg, który wyjedzie z Berna 
„ Między innemi piszą sprawozdawcy: „Pani Z. | 58m, na karku Anastay a obchodził E jubileusz ; kowie przy sposobności przeniesienia tegóż w stały pompą przy odgłosie trąb, przez usta heroldów — | morawskiego, a po głównych stacjach aż do Cie- 
z w roli ekscentrycznej Słowianki zarysowała po- sk: to bowiem 250 głowa, którą mistrz ten od- „A SEE E, dziś zaś za pomocą depesz, często nawet niegrama- | szyna zabierać będzie uczestników wycieczki. 
i stać wykwintnie drażnigeą“ („Rappel*) „Jednym | cinzt od kadłaba zbrodniarza. Natomiast czyn Promocja. Pan Salomon Jampoler, rodem z tycznych. Ja radziłbym jeszcze inny sposób, radził- | Jest to zatem już dragi pociąg sokoli, zgłoszony 
a z doskonałych typów dramatu Gramonta jest drugiego nietylko n:kogo nie zgorszył, ale prze- Hłuboczka Wi ki Galicii, k: A 2. 3 sl bym mianewicie jako symbol poczynającej się wojny, | z Czech do Polski. 
S hrabia Bilesco. Jest-to arystofanesowski portret, | ciwnie zachwycił wszystkich, co dowiedzieli się " e AGA BE kę cr A 4 R i H ustawić dwie szubienice i powiesić na nich odnośnych O Á Ó 
7 malowany z werwą i prawdą. Pani Zapolska o nim z ładnego, z rzewnego nawet opisu autora. Sh > dok OB arie orosz ynna y dwóch ambasadorów. Gdyby przydano im jeszeze do Wycieczka krakowskich „Sokołów* do 
š wiernie tę postać odtwarza. Ooa jedna zasłu: | Ten zab dotarł do najwyższego stanowiska, o | *P Dar. C su dzielił z prywatnej swej szkatuły | © yarzystwa odnośnych ministrów spr. zewn., Bie | Lwowa zapowiada się bardzo dobrze. Dotąd li- 
£ guje na wymienienie wśród miernej w ogóle in- i swa „marzyć może literat, gdyż wszedł do adio szkoli j a SE. (A a n pl miałbym nie przeciw temu.* czyć można, że L50 drahów w mundurach wy- 
$ terpretacji sztuki („Evenement“). „Pani Zapol academji francuskiej. Pani Dellard została po skim u o. 4 BA cd uA i OŁ Anarchiś i belgijscy, uwięzieni temi dniami jedzie do stolicy kraju. 
© ska była doskonałą w roli księżnej“. (F garo). | Mszczoną, biedna Aziyadć — nie. Taka jest już 100 zł S PY ABA ZE AL ą ° | w Liège, przyznali się joź do swych czynów zbro- + * 
W Gil Blas pomieścił sylwetkę artystki w słowach | ludzka sprawiedliwość! a= żelaznej korony trzeciej klasy otrzymał dniczych — jak to donosi depesza z Brukseli. Co Wydział „Sokoła“ lwowskiego wyseła 
Æ następujących: „Nowa gwiazda na firmamencie Lat temu dziesięć Loti zajechał na swoim | Barnard Baumeister artysta SE ar E najdziwniejsza wszakże wychodzi tam na jaw teraz, | dnia 6. maja br. druha Wł. Janikowskiego, 
s „Theatre Libre*, odkryta przez p. Severiue. | okręcie nad Besfor. Tem poznał mieszkankę ha- deńskiej. Bzmelsier Ee 3 eM w roku | *9 Że kilku pomiędzy nimi nie są robotnikami, ale | zastępcę naczelnika „Sokoła“ lwowskiego. jako 
z Arystokratka z urodzenia i wychowania, jest rema jednego z baszów tureckich i oczarowawszy | 188 jest ozładkiomić Burgu“ od roku 1852 Zumożnymi pracodawcami. me R lnstratora; dla przeglądu twirzeń jubileliszow 
g ona córką marszałka szlachty, a urodziła się na | ją, długie snuł z nią dni miłości, które nareszcie Prezenta. Namiestnietwo udzieliło Ei ia Samobójstwo skutkiem gry na ruleció. | O przybyciu zawiadomione zostaną wydział 
stepach gubernji wołyńskiej. Brunetka, silnie i | przerwał rozkaz odjazdu, „nadeszły z minister- | gr, kat. probostwo Urlów, ks. Włodzimierzowi Schen- Ż Ventimiglia donoszą: Miłode małżeństwo, br. P. | nośnych Towarzystw na dwa dni przed prz. 
pięknie zbudowana, ma rysy ruchliwe, oczy | stwa marynarki. Loti wrócił do kraju, gdzie wy- kirarkowi z Belgji, odbywają e podróż poślnbną, które w Monte | ciem. Wydział uprasza członków o jaknajlicznie 
żywe, głos donośny. Napisała kilka powieści w | dał pt. „Aziyadć* powieść, w k'órej opisał swój W bardzo przyjemny sposób odbywa się Carlo przegrało 120 000 fr. -— stanowiących niemal | sze zbieranie się na ćwiczenia w dniu oznaczo: 
swoim języku. Jest realistką, którą krytyka na: | romans z piękną Czerkieską. Upłynęło lat dzie- przysposabianie szutru na mich Żulińskiego Stosy | cały ich majątek — snmać z rozpaczy rzuciło się | nymito tak biorących udział w ćwiczeniach wol- 
zywa polskim Zolą*. Autorka „Kaśki Karjatydy* | siąć. Loti zapomnisł o meszkance z nad Besfora. | kamienia ustawiono tuż przy trotuarze i tam też | W nurty morskie, gdzie naturalnie wspólny grób | nych, na przyrządach, jak i w pochodzie. Po- 
2, aga , która w paryskim. Soleil docze- Na tle nowych swoich miłostek pisał nowe po biegli w swym fachu mistrzowie tłuką je na szutr. | Znalazło. Samobójstwo to jest już w ciągu miesiąca | dróż rozpocznie druh Janikowski drogą na Czer 
| ała się honorów przekładu. Znaki szczególne: | wicści, lepsze od „Aziyadć*, która jednak była | ponieważ dzieje to się na całej długości ulicy, prze- | Czwarte z rzędu, jako następstwo gry na rulecie. niowce, Kołomyję, Stanisławów, Stryj, Droho- 
| e wchodzi nigdy na scenę bez zrobienia znaku | dlań pierwszym szezeblem do rozgłosu. chodnie więc mają miłą sposobność, wpadać co parę [m] Dobroczynne towarzystwo. Walne zgro- | bycz, Sambor, Sanok, Jasło, Nowy Sącz, Ta 
| nay św.*. Zapolska „pracuje obecnie nad Po dziesięciu latach i stu przygodach, przy- | kroków w sferę drobnych okruchów kamiennych, | madzenie Towarzystwa miłosierdzia pod godłem | nów, Rzeszów, Łańcut, Jarosław, Przemyśl, 
= „Norą“ Ibsena, którą zamierza pokazać Paryża- pomniał sobie opuszczoną w Stambule. Roku | które podobno niezłem są lekarstwem —- na | Opatrzności odbyło się cnegdaj o godzinie 3. popołu- | końca Złoczów, Brody i Tarnopol. Siedziby, ty 
nom w jesieni. 4 ka 1891 udał się nad Bezfora. oczy. j dniu, w wielkiej sali ratuszowej, pod przewodnictwem | spisem nie objęte, zechcą się w razie potrzeb 
| Już to coraz częściej my, Polacy, dzięki ar- Dłago błądził, szukając kogoś, któryby Ul'ea Żulińskiego jest wąska, nie wię: dziwnego, | Prezydenta miasta, p. Mochnaekiego, a w obecności | zgłaszać do wydziału „Sokoła“ we Lwowie, któr 


cznym porządkiem z Polski, (a raczej z owego 
biura komitetu polskiego) przechodzi się, jeżeli 
się nie mylę, wprost do Hiszpanji, Belgji i Włoch, 
ale wszystko to dziś jeszcze świeci pustkami. 
W ogóle w tej najgłówniejszej części wystawy, 


wnym cynizmem w dopisku d> „Fantóne dO 
rient“, że „to już minęło“, że pr.estał myśleć o 
Aziyadć i opłakiwać ją. 

Wspomniałem o jednej nowości księgarskiej, 
mianowicie o Fan'óme d Orient, muszę i o in- 


i miejsce wycieczkowe, pozyskały w ubiegłym roku 
całą sympatję lwowskiej publiczności. Nie wątpimy, 
że i w tym roku sympatja ta nie ostygnie, owszem 
nawet spotęguje się, tembardziej, że Towarzystwo 
właścicieli realności w Brzuchowicach postara się o 


cerowaniem pończoch, a mężczyźni robieniem torebek 
papierowych dla handlów korzennych, robieniem pak 
i paczek drewnianych, darciem sasaparyli, tłuczeniem 
kredy, robotami stolarskiemi, szewskiemi itd. Za ro- 
boty, wykonano w „Domu pracy“, uzyskano w ubie- 


tylko pajęczyną, której lada silniejszy podmuch 
co chwila groził zerwaniem, raz nawet niebez: 
pieczeństwo to zdawało się już nieuniknionem — 
nie wiele brakowało, a obaj poeci stanęliby na- 
przeciw siebie z bronią w ręku. 


ani trzecia część jeszcze nie gotowa. Z exterie- nych pomónit. Przedewszystkiem należy się sło- | uprzyjemnienie pobytu wycieczkowcom. W piątek głym roku 1.432 zł. 25 et. Było to w roku 1861 w połowie czerwca 
rów trzy tylko już skończone, a w tej liczbie wo pochwaine p. Janowi Rameau. Młody to | oibyło się zgromadzenie członków wspomnianego Wózek, zaprzężony osiołkiem, dziewięć już lat Tołstoj i Turgeniew, zaproszeni przez przyjaciela 
moskiewski Kreml. Polski oddział urządzowy be- pisarz, który naraz wystąpił, jako talent pisar- | towarzystwa, na którem powzięto kilka ważnych zbiera jarzynę, jaja, chleb, bułki, resztki obiadów, swego Fieta, przybyli do posiadłości jego Stepa- 
dzie w przyszłym tygodniu, dziś :toją tam ski pierwszej wody, jako głęboko myślący psy- | uchwał.  Przedewszystkiem uchwalono przystąpić suknie zużyte, obuwie i parę centów, wspaniałomyśl- | nówki, ażeby obecnością swą uświetnić uroczy- 


stość dnia urodzin pani Fietowej. Około godziny 


próżne szafy, a na ścianach wiszą portety pani 
8. rano zebrali sią wszyscy goście i rodzina go- 


> jak najkrót ie do bud kaplicy, podłu nie rzucanych przez mieszknńców Lwowa, co jest 
Antoniny Hotmanowej i pana Solskiego z Kra- jadła Beda om ni? 


cholg. Nie wiele potrzebował czasu, aby wyro 


k bić się. Jego majnowsza powieść: L'amour | planów, sporządzonych przez profesora politechniki p. właśnie potężną dźwignią w ekoomji Towarzystwa. > k 

owa. (D. n.) d Annette, należy do najlepszych utworów tego- | Bisanza, który też objął kierownictwo budowy. Ka- Niezależnie od tego, wyseła zarząd jałmużnika, wy- spodarza w sali jadalnej. Na stole syczał we- 
rocznych. Są to dzieje kobiety młodej, miłej, ale | plica zbudowaną zostanie z drzewa, a roboty oddano | branego z grona prebendarjuszów, `który obchodzi | soło samowar. Miejsca obok gospodyni zajęli na- 

sS p e ar W. WR pzd. KADZIDŁO ANTIMIAZMATYCZNE 


radykalnie oczyszeza powietrze, niszezy bakterje, szkodliwe zdrowiu, ; dając 
przyjemny i aromatyczny zapach. Używa się w salonach, pokojach sypial- 
nych, mianowicie dziecinnych. — Flakon po 25 i 50 et. 


Ocet desinfekcyjny 
silnie odświeżający i odwictrzający powietrze, używany w biurach, koryta- 
raach i t. p. — Flakon 25, 50 et, 


J. IHINATOWICZ, 


LWÓW, 
KRAKÓ) 


Tbociczki desinfekcyjne do kadzeni 


radykalnie oezyszezają powietrze. — Pudełko 10 ot 


skl własne ul. Kopernika l. 3, ul. Halicka 1. 11. 
b Sukiennice 1. 20. 4 CZERNIOWCE, Rynek l. 2. 


turalnis obaj poeci: po prawej stronie Targen- 
jew, po lewej Tołstoj. Wśród ożywioiej rozmo- 
wy swróciła się pani Fietowa do Turgenjewa 
z zapytaniem, czy zadowolony jest z przyjętej 
niedawno do swej córki guwernantki, Angielki. 
Targenjew nie miał dość słów pochwały dla 
Angielki. Między innemi podniósł i to jako jej 
zaletę, że ztarając się serce jego córki zaprawi: 
do dobroczynności, żąda od niej, by sama uda- 
wała się do domów ubogich, odzienie ich zabie- 
rała i oddawała je naprawione własnemi rę- 
kami. 

— I pan uważasz, że to jest dobre? — za- 
pytał Tołstoj. 

— Nataralnie — odparł zapytany — w ten 

sposób wchodzi dobroczynność w bezpośrednie 
zetknięcie z prawdziwą nędzą. 
A mnie się wydaje, że takie rozpieszczo- 
ne dziewczę, zajmujące się łataniem bradnych, 
cuchuących łachmanów, może tylko odgrywać 
komedję. 

— Beqąsa pana nie wyrażać się w podobny 
sposób ta} Torgenjew, a nozdrza jego 
zadrkał _ Skutek gwałtownego wzbarzenia. 

— któż mi zabroni wypowiadać otwarcie 
to, co mi dyktuje moje głębokie przekonanie ?— 
odpowiedział równie gwałtownie Tołstoj 

Wówczas Targenjew, zapominając © całem 
towarzystwie, zerwał się ze swego miejsca i za- 
wołał: „W takim razie ja obelgąę %muszę pana 
do milczenia !“ — poczem chwyciwszy się obu 
rąCz za głowę, wybiegł m pokoju. Tego samego 
jeszcze dnia obaj poeai „opuścili dom Fieta. Tot- 
stoj napisał do Turgeniewa list z żądaniem ho- 
uorowego zadośóuczynienia. Turgenjcw nie pozo- 
stas dłużnym Odpowiedzi, ale „odpowiedź ta nie 
zadowoliła Tołstoja, przeciwnie wydała mu się 
tylko wykrętem, w tym też dachu napisał pono- 
wny list do swego przeciwnika. Turgeniew od- 
powiedzi-. znowu, nie zwlekając: cświadezał go- 
towość do pojedynku, ale równocześnie przyjmo- 
wał na Siebi, winę całego zajścia, a słowa, 
wypowiedziaże niebacznie u Fieta, przypisywał 
jedynie uniesieniu. Tołstoj przyjął to wyjaśnienie 
do wiadomości, mimo to jednak nie przyszło 
między obu poetami do zgody. Turgenjew wy- 
brał się ponownie w drogę do Paryża, gdy 
w tem doszły go wieści, że Tołstoj rozszerza w 
Moskwie kopje jakiegoś listu, pisanego wrzeko- 
mo do niego, (Turgenjewa) o nader obelżywej 
treści. Targenjewowi nie pozostawało nic innego, 
jak wyzwać Tołstoja, co też niezwłocznie uczy- 
nił. Ale i tym razem sprawa wzięła szczęśliwy 
obrót Okazało się mianowicie, że wieści 0 nie- 
szlachetnym  postępku Tołstoja były zupełnie 
bezpodstawne, a tem samem upadało wyzwanie 
Turger jewa. 

Jak tedy do rozlewu krwi żadnym razem 
nie p zyszło, nić pajęcza utrzymała się w całości. 

Dziwnie na tle tego stosunku odbija list 
ostatni Turgenjewa do Tołstoja, pisany jaż na 
Kmiertelnem łożu. List ten świadczy dobitnie 
o wielkości duszy umierającego poety, A zara- 
zem jest dowodea, jak wysoko cenił on Tołsto 
ja, że uważał go za największego może z wie- 
szczów rosyjskich. 

Kochany, drogi Lwie Mikołajowiezu! — pi- 
sze Turgenjow dnia 27. albo 28. czerwca roku 
1883 ołówkiem, dzierżonym słabnącą już wido 
cznie, ręką. — Nie pisałem długo do pana, gdyż 
leżał*m i leżę, mówiąc po prostu, na łożu śmier- 
telnem. Przyjść do zdrowia już nie mogę, o tem 
nie ma nawet co myśleć. Ale piszę do pana, 
aby ci powiedzieć, jak bardzo się cizszę, że je- 
stem pańskim współczesnym, ażeby panu przed- 
łożyć moją ostatnią, gorącą prosbę. Mój przyja- 
cielu, powróć pan do literackiej działalności ! 
(Turgenjew nie zgadzał się z kierunkiem, obra- 
nym przez Tołstoja, uważał kiernnek ten za ro- 
dzaj zboczenia. Przyp. Red) Wszak talent pań- 
ski źródło swe ma tam, gdzie wszystko inne. 
Ach, jakżeż czułbym się szczęśliwym, gdyby 
moja prośba do pana odniosła skutek. Ale ja je- 
stem człowiekiem, którego koniec się zbliża... 
Mój przyjacielu, wielki pisarzu rosyjskiego naro- 
du, zważaj pan na moją prośbę, zawiadom mię, 
czyk otrzymał tę kartkę i pozwól mi raz jeszcze 
ciebie twą żonę i wszystkich twoich serdecznie 
uściskęć.. Nie mogę dalej... jestem zmęczony...“ 

Było to ostatnie pożegnanie, a zarazam prze- 
baczenic. Tak Pegue YIN krańcach swych 
przeciwne bogi“. id 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. Dziś w niedziel; popo- 
Mdria o godzinie pół do 4 po raz trzeci „Kazimierz 
LS Ksterka*, obraz historyczny w 5. aktach, a 
Kozłowskiego ; 
przedsta- 


Stanisława 


6. obrazach przez 
i pół do 5 pierwsze 


wieczoręm o godzinie 


FRRYYDNIE W mat i zapacit we Lwowie, ul. J: gicllońska i. F3. 1461 1—7 
pzez Suez sprowadzarc| Geci składowe w t — Cenniki i opisy grat's i franco. 


FHLERBATY 


po y, aaao. "3:20, 3:60, zj <w 
= ta funt == 500 gramów. 


Wysiewki herbaciane 


w zł. !50 i 1-70 za funt = 500 gramów 
ban świeżego transportu 


noleca handel 1010 b 


ST T.( MARKIEWICZA 


„wowie, w Rynku |. 42. 


== PAY ZPO AE REKA 
 Najwyborniejsze 


Cukry deserowe 


które przez o Odbiorców za naj- 
lepsze uznane zostały sh kilo mięsza- 
nych zł. 1-2 
, kilo, Cacao PrEkzkowane 
w puszkach blaszanych zł, 150. 
-h kilo Czekolady doskonałej 
po 80, 90 et. i wyżej. 
ją kilo Ik armelków mięszan. 


75 ct. 
poleca 1319 1—? 


HENRYK TRETER 


vłaścicie] parowej fabryki czekolady 
Lwów, ul. Kopernika I. 3. 
| NERRET E ZAZIE) 0 
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wienie w tym sezonie w Teatrze letnim, „Klub ka- 
walerów', komedja w 3. aktach M. Bałuokiego. 
Trzeci gościnny występ panny Jadwigi Czaki, artystki 
teatrów warszawskich ; wieczór o godzinie pół do 8 
w teatrze hr. Skarbka „Ptasznik z Tyrolu , operetka 
w 3. aktach Zeller'a. Pierwszy występ pani Skalskiej, 
po dłuższej słabości tejże; jutro w premierze w Te- 
atrze letaim „Koniec Sodomy“, sztuka w 5 aktach 
Ró Sadermanna w przekładzie Julji Otrembo 

. Czwarty gościnny występ panny Jadwigi Czaki; 
= wtorek przedstawienie składana i „Rycerskość 
wieśniacza”*, („Cavalleria rusticana“), opera w 1. 
akcie Mascagni'ego. Nowa wystawa, nowe dekoracje. 
Chóry i orkiestra wzmoenione. 

Alfred Grevin, znany karykaturzysta Journal 
amusant, zmarł w Paryżu. Grevin był już od dłuż- 
> czasu sparaliżowany, 

Z prasy warszawskiej. Jan Rutowski; 
mir (rendyszyński, Stanisław Benc, 
dakcji Kurjera codziennego. 

Przewodnik „Kółek rolniczych“ nr. 5 
szedł d. 3. bm. i zawiera między jnnemi ciekawy 
artykuł p. t. „Dziesięć lat Towarzystwa Kółek rolni- 
czych“ 1882—1892.“ Jest to początek dokładnej 
historji dziesięciolecia tego pożytecznego Towarzystwa. 

Włosi w Warszawie. Niespodziewanie zawitała 
do Warszawy trup» p. Andrzeja Maggi, która d. 4. 
bm. rozpoczęła w teatrze Wielkim przedstawienia 
„Otellem* Szekspira. © przedstawieniu tem pisze w 
Kurjerze Warszawskim Kazimierz Zalewski: Maggi 
ma wszelkie warunki zewnętrzne na niepospolitego 
artystę, a czy jest tak wielkim istotnie, żeby mógł 
pociąguąć nawet publiczność, nie rozumiejącą jego 
języ ka, do teatru, przesadzać nie mogę Przyznaję się 
wprost, że nie wiem, czy mam do czynienia z akto- 
rem twórczym, czy też tylko z doskonałym kopistą. 
Szkoda, że p. Maggi nie zaczął od dramatu Giacosy 
„Il conte rosso“, bo byłyby wtedy dla nas nowością 
i sam utwór i rola, której w repertuarze ani Salvi- 
ni'ego ani Rossi'ego, zdaje mi się, że nie było. O oto- 
czeniu włoskiego tragika nie ma co i mówić, gorsze 
ono jeszcze, niż Rossi'ego, a jeszcza i tem się od- 
znacza, że reprezentuje kilka djalektów nawet w głó- 
wnych rolach. 


Ludo- 
wystąpili z re- 


wy 


L'eatr. 


(„Gęsi i gąski* komedja w 5 aktach M. Ba 
łuckiego. Drugi występ panny Jadwigi Czaki.) 

Wznowiona w dniu onegdajszym komedja 
Bałackiego „Gęsi i gaski“, nie zalicza się by- 
najmniej do celniejszych utworów autora „Rad- 
ców pana radcy“. 

Luźna intryga i szkicowe traktowanie prze- 
ważnej części figur scenicznych w tej sztuce, sta- 
nowią jej wady. Zalecają natomiast i piękny 
djalog i komizm Bytuacyj i wiele drobiazgów, 
schwyconych z życiowej obserwacji, a nadają- 
cych pojedynczym scenom wiele ruchu i życia. 
Dön główne typy: ciocia Rzępielińska i kadet 
Darnicki — ten ostatni, figura zupełnie nowa 
na scenie — posiadają bardzo wiele siły komi- 
cznej i charakterystycznej werwy. 

Słowem  „Głąsi i Gąski*, mimo zarzutów, 
jakieby temu utworowi poczynić można ze sta- 
nowiska ściśle krytycznego, są i pozostaną na 
scenach polskich miłem zawsze zjawiskien. Pru- 
derzystom, którzy gorszą się pewnemi sytuacja- 
mi w tym utwerze, tenadi wypadnie odpo- 
wiedzieć wřasnemi słowy Bałuckiego: „Boję się 
być nudnym“ — pisał w swoim czasie zasłu- 
żony komedjopisarz — „radbym najbardziej ri- 
cinusowe myśli podać w najweselszy sposób, 
żeby je można łatwiej przełknąć, a są i byli 
tacy, którzy przyprawę chcieli uważać za 
potrawę”. 

Wczorajsze wznowienie „Gęsi i Gąsek 
szczególniejsze budziło zajęcie z powodu wy- 
stępu panny Jadwigi Czaki, która po raz wtóry 
ukazała się na tutejszych deskach w roli Joasi 
Kłopotkiewiczównej. 

Występ wczorajszy warszawskiego gościa 
utwierdzić mógł nas tylko w korzystnem mnie- 
maniu, jakie o grze panny Czaki powzięliśmy 
po przedstawienia środowem. Naturalność, wer wa 
niepospolita, pracowite obmyślenie najdrobniej 
szych szczególików przedstawianej kreacji, zdra- 
dzają w niej na pierwszy rzut oka artystkę 
stołecznego teatru, który może sobie pozwolić 
na lu ksus tego rodzaju, jak prób kilkanaście 
z każdej wystawianej nowości. 

Panna Czaki — jak to już zaznmaczyliśmy 
w poprzednicm sprawozdaniu — gra bez przer- 
wy. Nie ogranicza się na trafaom wypowiedze- 
nin swej „kwestji," lecz posiłkuje, podkreśla 
prześliczną swą dykcję wyborną grą inimiczną, 
akcją pełną swobody i elegancji. 

Pod tym ostatnim względem mogłaby stać 
się panna Czaki pożądanym wzorem dla wielu 
tutejszych artystek, żywiących — jak się zdaje 
— to błogia przekonanie. że poprawna wygło- 


Wyłączny skład dla całej Galicji — 


maszyn i narzędzi do uprawy roli 


ud. Sacka 


w Piagwitz pod Lipskiem 


u SLA. BUBERA. Synów 


C M o Z mMM 
r EE 


przy uliey Słowackiego 1. 8 
obok ogrodu Jezulokiego 


szenie roli wystarcza do stworzenia scenicznego. 
charakteru... 

Publiczność, szczelnie zapełniająca andyto- 
rjam, bardzo sympatycznie przyjmowała gościa. 
Po akcie pierwszym wręczono pannie Czaki 
przepyszny bukiet. 

Miejscowi artyści, co z przyjemnością notu- 
jemy, tworzyli harmonijną całość. Werwa pan- 
ny Czaki podziałała ożywezo na flegmatyczny 
temperament naszych -kapłanek i kapłanów 
sztuki.. 

Wesoła atmosf»ra, panująca wczoraj w tea- 
trze, spowoduje prawdopodobnie w niedalekiej 
przyszłości powtórzenie „Gusi i gąsek.* 


Ostatnie wiadomości. 


Węgierska prasa opozycyjna donosi zgodnie, 
że hr. Szapary zakomunikował już przewód- 
com stronnietw opozycyjnych owo przedłożenie 
w sprawie jubileuszu koronacyjnego, 
które wkrótce wnieść ma w sejmie. Przewódcy 
ci wszyscy mieli zupełnie aprobować ten projekt 
ministerjalny. 


Według telegramów budapeszteńskich, ale 
zawartych w prasie wiedeńskiej, która — jak 
wiadomo — zbyt mocno się interesuje jak naj- 
rychlejszą regulacją waluty, aby jej nie po 
dejrzewać o pewien brak przedmiotowości w oce- 
nie tak doniosłej reformy ekonomicznej, — otóż 
według tych źrodeł dość stronniczych, mają w 
stolicy Węgier na pewne liczyć na to, że przed- 
łożenia walutowe zostaną w tamtejszym sejmie 
do dnia jubileuszu. t. j. 8. czerwca w całości 
przedyskutowane i uchwalone. Nawet opo- 
zysja miała podana z - takie same życzenie. 

Francuska rada stanu uznała zbiorowy list 
pasterski episkopatu francuskiego za naduży- 
cie władzy azeda 


Rada państwa. 


Telegramy „Dziennika Polskiego". 


Wiedeń 7. maja. (Z izby posłów). Po przyję- 
ciu wniosku o powiatowych inspektorach szkol 
nych, przedsięwzięto wybory, celem wzmocnienia 
komisji podatkowej — wśród czego Młodoczesi 
i antisemici podnieśli protest z tej przyczyny, że 
ani jeden mandat do tej komisji nie został ko- 
mukolwiek z ich stronnictw przydzielony. Wy-, 
brani zostali pp. Byk, Jędrzejowiez 
Steinwender, Foregger, Piener, Beer, Mauthner, 
Sereny, Gregorcic, Morsey i Teliszewski. 

Pp. Schlesinger i towarzysze postawili 
p" iżby waluta austrjacka nie była re- 
gulowaną, natomiast należy rozpocząć amortyza- 
cję długów państwowych. 

Z rozpraw nad wnioskiem p. Pinińskie- 
go, należy wspomnieć tu jeszcze o przemówieniu 
wnioskodawcy, który przedewszystkiem oświad: 
czył, że Koło polskie gotowe jest na wszelki 
spo:ób popierać wnioski analogiczne, jeśli one 
postawione będą przez reprezentantów innych 
krajów. Dalej polemizując z p. Massarykiem, 
przyznaje, iż byłoby bardziej w dachu autono- 
mji, gdyby się tych inspektorów ustanawiało 
jako urzędników krajowych, atoli tak} da- 
leko idące wnioski co do zmiany organizacji 


szkolnej, nie mogą być w teraźniejszej chwili 
stawiane. I mowca życzy sobie większej samt- 
dzielności krajów poszczególnych w kwestji 


szkoły ludowej, ponieważ jednak sprawa ta nie 


może być obecnie rozwiązaną, muszą Polacy. 
nie schodząc z zasadniczego stanowiska, 
ograniczać się na przedłożonym wniosku. 


yczenia p. Barwińskiego, iżby inspektoro- 
wie we wschodniej Galicji władali obu językami 
krajowemi, stanie się niezawodnie zadość wobec 
znanej bezstronności galicyjskiej rady szkolnej 
krajowej. 

Na oświadczenie p. Zallingera, że grupa 
katolieko - konserwatywna w:trzyma się od gło- 
sowania, odparł p. Piniński, że ani episkopat, 
ani duchowieństwo w Galicji nie sprzeciwiło się 
rozwiązaniu tej kwestji. 

Najbliższe posiedzenia izby we wtorek. 

Wiedeń 7 maja. Wczoraj odbyła się kon- 
fereneja przowodniezących klubów po- 
szczególny ch i ministrów, a to celem ustanowie- 


nia dalszego programu prac izby. 


Telegramy Dziannika Polskiego: 

Buda'Peszt 7. maja. W stanie zdrowia mi- 
nistra handlu Barossa nastąpiło groźne po- 
gorszenie. 


Paryż 7. maja. Papież wystosował do kar- 
„dynałów francuskich uwagi godne pismo. W niem, 
powołując się na ostatnią encyklikę swoją, gani 
owych konserwatystów, którzy, żyjąc w mnie- 
maniu, iż służą sprawie kościoła, dla celów par- 
tyjno- EA ETET mącą nieodzowną zgodę 
wszystkich katolików. Mae sią uznać rzeczpo- 
spolitą bezwarunkowo i bez zastrze- 
żeń, a z najzupełniejszą rzetelnością i być jej 
uldgłytk, jako formie państ wowej, od Boga po- 
chodzącej 

W Cherbourg i Perigueux 
szyny eksplsdu/ące. 

Pewien człowiek zranił wczoraj wystrzałem 
z rewolweru portjera w ministerstwie sprawiedli- 
wości, ponieważ tenże wzbraniał mu wstępu do 
pałacu, gdzie on chciał wnieść skargę s powodu 
jakiegoś procesu. 

Rzym 7. maja. Radini zawiadomił izbę o 
dymisji gabinetu poczem posiedzenia jej zo- 
stały odroczone. 


znaleziono ma- 


Petersburg 7. maja. Wiadomość o czę- 
kciowem zniesieniu zakazu eksportu owsa 
i kukurydzy, została  urzędownie  potwier- 
dzoną. 

Wiedeń |. maja. Ponieważ ani jeden fiakier lub 


dorożkarz nie zjawił się na placu, wzmocniono ruch tram- 
wajowy i omnibusowy. “Mimo to panuje ogólnie niemałe za- 
kłopotanie o komunikację, z uwar' na dzisiejsze otwarcie 


wystawy, — zwłaszcza jeśli słota . ustanie. 


Wiedeń 7. maja. Kredyty 319.62; laenderbanki 
20810;  uniony 22425;  sztacbany 285: 75 ; lombardy 
86:87; - alpiny 59:50 ; renta majowa 95:32; węg. złota 
109: 25. 


Toruń 7. maja. Uwięziono tu wczoraj indy- | 


widuum, przebrane za wojskowego lekarza asy- 
stenta, a to pod podejrzeniem o szpiegostwo. 

Wiedeń 7. maja. Wedle obliczenia przewo- 
duiczących klubów poselskich, izba posłów za- 
łatwi się z przedłożeniem o regalacji waluty, 
nie — jak to rząd początkowo mniemał — do 
połowy lipca, ale najpóźuiej do 20 czerwca. Mi: 
mo to dalegacje zostaną zwołane stanowczo do- 
piero w sierpniu. Między obradami nad przedło- 
żeniem o wiedeńskich budowlach komanikacyj 
nych, a obradami nad regulicją walaty nastąpi 
w izbie przerwa czterodniowa. 

Wiedeń 7. maja. Na wczorajszem zgroma- 
dzenia Czechów wiedeńskich uchwalono złożyć 
klubowi młodoczeskiemu podziękowanie za wnio- 
sek o oskarżenie ministra Schdnborna. 

Wiedeń 7. maja. Cesarz otworzył dzisiaj 
przed południem międzynarodową wystawę tea- 
tralno-muzyczną. W uroczystości tej wzięli zdział 
wszyscy bawiący ta arcyksiążęta, ministrowie, 
dygnitsrze dworscy i członkowie obu izb parla- 
mentu. Na powitalna przemowę prezydenta wy- 
stawy, mrg. Palavicini' ego, odpowiedział cesarz, 
że bardzo go to cieszy, że dzieło tak wielkiej 
doniosłości dla sztuki dramatycznej przyszło do 
skutku, poczem wśród grzmiących okrzyków pu- 
bliczności obszedł całą wystawę. 

Lubiana 7. maja. Ogólny kongres katolików 
słowiańskich został zwołany do Lublany na 30. 
i 81. sierpnia. 

Berlin 7. maja. Według telegramu Berl. 
Tageblattu a Zanzibaru, przynieśli tam Arabowie 
z głębi Afryki wiadomość, że min pasza 
umarł. 

Berlin 7. maja. Słychać, iż cesarz Wilhelm 
wybierze się w czerwcu na dni kilka do Lon- 
dyna. 

Wrocław 7. maja. Mianowany przez ka. bi- 
skupa Koppa generalnym wikarjuszem dla Szlą- 
ska anstrjackiego, należącego do dyecezji wro- 
ceławskiej, ks. Karol Fiudyński, złożył wczoraj 
uroczyste wyznanie wiary i przysięgę. Ks. Fiu- 
dyński będzie rezy+ował w Cieszynie. 

Paryż 7. maja. Sąd zwykły w Hawrze ska- 
zał wczoraj jakiegoś żebraka na 6 miesięcy cięż 
kiege więzienia za to, że rzekł do jakiejs kupco: 
wej, która ma odmówiła jaliiużny: „czekaj babo, 
podłożę ja bombę dynamitową pod twoją budę“. 
W Lyonie otworzono wczoraj czwarty międzyna- 
rodowy kongres Towarzystw zaliczkowych. Między 


' honorowymi wiceprezydentami wybrano Niemca, 


APETY najnowsze 


Bo mał magazyn 


ie 
A. Krzysztofowicza | 

we Lwowie, plac Halicki I. 2. ć 
Obejmuje kompletne tapetowania 
pokoi w miejscu i na prowincji. 


Wzory na żądanie odwrotnie. 
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słynnego oliie obaj poeci: po prawej stronie Targon | wienie w tym sezonie w Teatrze letnim, „Klub ka- | szenie roli wystarcza do stworzenia scenicznego | Paryż 7. maja, Papież wystosował do kar- | słynnego Reiffeisena, re reprezentanta związku nie- 
mieckich towarzystw z: liczkowy ch. s 

Belgrad 7. maja. Wczoraj zawiadomiono 
wojsko, że dnia 1. meja (st. st.) mie będzie wiv- 
sennego awansu z powodu złego stann finansów 
kraju. W sferach wojskowych panuje z tego po- 
wodu rosgoryczenie. 

Bukareszt 7. maja. Dotychczas dostawiono 
tr siedmnastu podejrzanych o udział w dynami- 
wym spisku w Ruszczuku. 

Liege 7. maja. Socjaliści tutejsi zamierzają 
demonstrować podczas jutrzejszej procesji do 
katedry, która corocznie się odbyws. Prawdopo- 
dobnie procesja będzie zaniechaną. W lokalu 
socjalistycznym „La populaire“ odbyto wezoraj 
rewizję. 


RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH. 


watny od dnia 1. Maja 18:2 r. weding wsgaru lwowskiego, 


Do Lwowa przychodzą i 


l 


© | Poo ag 
| ia |o obow 


Z Krakowa > Emis 

Z Muszyny-Kry.ıcy via Tarnów 

Z iodwołoczysk 1 Brodów (ua 
dworzec główny) 

Z Podwołoczysk i Brodów ek 
dworzec Podzamcze 

Z Saczawy . 

z Kimpolangu 

Z Radowiec. 

Z Hliboki H z . 

Z Nowoslelicy 3 . ze M 1:66 

Z *łobody rung ra*iej z 

4 Husistyya vii Halicz 

4 Nowego Sącza <hyrow-; 
Stanisławowa i Stryja . - -- 

Z Suchy, Nowego Facza, Chy- 
rowa, Stanisławowa i Stryja 

z Chy oxa, Stanisławowa i 
Stryja Š 

Z Pesztu Mis koleza, 


= 


l 
o af. NEŻ ‘E 
SŁOWA BR [2 
3323,2 
leśsó 
' 8238 z! 


poż 


p 
e: 


Muukacza, 

Lawo’ znego i Stryja 
Z Sokala i Bełzca e 
E i Rawy ruskiej . z S = 8-32 


Ze Lwowa odehodzną i 


Na Kiabowa 

Do Muszyny-Krynicyvia Tarnów 

Do ITodwołoczysk i krodów 
(z dworca gp ównego) 

Do Podwołoczysk i Nrodów 
z (Podzamcza) i 

Da Suczawy . 

Do Husia yna via Ha icz . 

Do Slobody rungu sk'ej . 

Do Nowosielisy . 

Do Hliboki , 

Do Radowiac 

Do Kimpolungu . 

ai stra UnyrowA, Nowego 
' a0za i Such 


3:0 


10:56 


10:56 — 
10-56 


= 


JAJ JAW UK 


| 


7:41 

Do Stryja 1 Stanislawowa 7 41 

Do Stryja. Kawocznego, 
akolcza i Pesztu 

Ta Bekoa i Fok.la 


Do "ok'la i Rawy ruskiej 


a. PET | 
= |= = se 
Uwaga: Godziny, drukowane grubemi A > oznaczają porę 
nocną cd godz 6 wieczór do 6 59 rano 
Czas kolejowy (średnio enropejski) różni a'ę od cra-u Iwowakiago 
o 85 minut, t s. gdy regar wa Lw wie wskazuje godz. 12. w pou- 
dnie, zegar kolejowy wskazuje godz. 11-25 przed południem. 
e o 


NADESŁANE. 


M JONASZ 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska i. 3, 

kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety 
po najdokładniejszym kursie dziennym. 

Zlecenia s prowincji wykonuje nieswiocznie bea doliczenia 

prowizji. 1018 1—7 

„Główna reprezentacja dla Galicji 

największego i najbogalsz=go w świecie 


Towarzystwa ubozpicczeń na życie „The 
Mutual. — Rok założeniu 1842 
o oo 


7-41 


n, 


Kuracja wiosenna. 


Pierwsze tygodnie wiosny są najodpowiedniejszyn. 
czasem, w którym wiuno się podreperować zdrosie 
i orgauizm uadwerężony zimą — a do tego celu 

nadaje się najlepiej 700 


ONIEGO, 
ęSSKUBIER 


zarówno jako samoistny środek Larze 
jako teù przygotowawczy przed leczeniem się 
w Karisbadzie, Marienbadzie, Fran- 
zensbadzie i innych miejscowościach kuracyj- 
nych, środek ten polec ny jest przez lekarzy. 


ajeti, etsy 


G aku. patin 1 frank 


Prospel ta a zdrojowisku i zakładzie leczniczym 


UA 


Zwraca się uwagę na zZnajdauja:y się w numerze dzi- 
siejszym anons „Przestroga”. 


(a p 
Stowarzyszenie kandydatów notarjainych 
w Kratowie 
poszukuje kilku młodszych kandydatów. 
Zgłoszenia przy dołączeniu świadectw z odbytej praktyki 
należy adresować : Stowarzyszenie kandydatow notarjalnych 
w Krakowie, ul. Sławkowska |. 4. 149 1 3 


Do dzisiejszego numeru Dziennika P Polskiego 
dołącza się cennik magazynu „An Louvre* we 
Lwowie, plac Kepitulny 1 3. 


p A 
. k. konees on wany i subwentjonowany 
przez Wys, Miniaterstwe 


lakad stczapienia kammjanki 


Rozsyła codziennie świeżą krowianke, 
Za przyjmowania lymfy ręczy się. 
Etu- z przyborami do szczepienia 


147 po cenach własnych kosztéw, l 
niniejsze 5 zł, wieze A zt. 


Pierws y: 


0:0:9:6 


dliwych substancji. 


Główny skład 


we Lwowie. 


0:0-6 


ROSĄ PIĘKNOŚCI 


(Rose de beauté) 

znako micie nadaje się do wydelikacenia płci, wygubi nia piegów 
i wygładzenia zmarszczkow na twarzy. 

Niezrównany ten środek toaletowy nie zawiera żadnych szko- 


Cena flaszki wraz z przepisem użycia 1 zł. 80 ct 


w aptece pod „srebrnym orłem“ 
Zygmunta Ruckera 


1064 1—? 


Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. 


istnieją wszelkie możliwe 
gatunki wanien 


ę" 


porcelanowa 1 zł. 
marmurowa 90 et. 


fabryka ergstycznych wyrobów fejantowych 


przedmiot W gospodarskich i zbytkownych 2 majoliki, 


Na pianki ślubne i świąteczne 


nader stosowne i odpowiedne. 
Wykonanie artystyczne, pełne elegancji i gustu. 


Główny skład dla Galicji i Bkowiny 


R. DYITMAR, we Lwowie, 


plac Marjacki L 9. 


w Znaim 


utrzymuje bogaty zapas 


Ceny fabryczne stałe, 


1581 l->? 


monolłtowa 55 ct. 
cynkowa 55 ct. 
żelazna 40 ct. 
rer 
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RUDOLF DITMAR 
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HERBATĘ Familijną 
1, kilo 1-88 í 2 zir. 


Znakomite WYSTĘWKI z herbat 
x, kile 1-40 i zèr, 1-70 
voien AANDĘL V031 t 


Alberta Szkowrona 


Iaoów, Plac Wuriachi Ł ?. 


e a ain 


r. W. Kretoicz 


ordynuje przez cały sezon 
w Karlshadzie. 


Meble solidne, eleganckie, tanie 


w centralnym lokalu sprzedaży miejskich stolarzy itapicerów J 6 4 L Franka w Wio- 
duiu I, Krugerstrasse, St. Poltnerhof. Album mebli z cequikiem za złożeuiem i-50 et. 
PoE) 


Na sezon podróży I 


Non plus ultra lekkości 
kufry trzcinowe ręczne i większe niebywałej debroci i elegancji. 
Jedyny skład dla Galicji w handlu 


E. & J. STROMENGER, 
Lwów, ul Karcla Ludwika l. 5. 7. i 134 1-? 


Dla p. aryjsłów malty farby 


i wszystkie przybory :rtystyczne 
malarskie 


1—7 


JAN 


; : ; YNA u f leca i do ti c: tg 
_ Mieszka Kaiserstrasse „zur EEEN itotnik poe CIR toi e 
Stadt Wa' schau.“ 1451 1—3 we Lwowie, pl. Marjacki Albin Kraj-wski, 


poleca swój bogato z8- 
opatrzony skład wyro- 
bów jubilerskich, zło 
tych i srebruy 
po u jaltas ch 
conach. Y 


Wiedcń, |. Giselastrasss nr. |. 
Cenn*k ilustrow ny yratis i frunco. 
Ea (bonne supćrie: 

re) 46 la na'chl hnej polecom 
Angielka i Finncnaki uu cz: 
wakacji. Nauczycietku Polka, wv- 
chowaua w Hern ls z wyższem wykształ 
cen'em, posiadajaca doskonale języki: 
francuski, niemiecki i włoski, Śpiew. ry 
sunki i wyższa muzykę. Nauczy c'el- 
ka Niemkeo, poia 'aiącs d<skonale ję: 
zyki: francuski, angielski i średnią muzy 
kę. Nauczyciel Polak, ziszczyt:ie 
polecony, mogący przygotować uczniów 


do wyższego gimnazjum 7 zdaniem egz% 
minów. 


Alfred Gericke 


Wiedeń, Iiebenierggasse 4 


1 


jst 


6 pagt? 


I6ST qatueIgim 
podmnu opp opatid 


wygranyeli 


I'rzeszło 1 


Zarząd Dóbr Zameczek 


rvzseła 


szparagi ogrodowe 
po 50 ct. za kilo. 


Zamówienia adreso wać: J. Ołear- 


Cenniki za marką 10 et. 
Wszelkie reperacja biecyklów najtaniej. 


p bmi 


Do sprzedania 


KAMIENICA 


trzypiątrowa, dwufront w; w śródmieściu. czyk w Żółkwi 1449 1—2 SKÓR uurefÓWARET 
Warunki korzystne. z 
PP Era e = | ŁZAMINOWANY cywilny geometra z upo- 
Wiadomości udzieli W: y Karasiński, m ważnieniem rządowem, 

Krakowski Zakład kredytowy ziemski specjalista w zdjęciach tachymerycznych. 
12% ulica Jagiellońska l. 3. 1-2 HANDEL wykonuje Wia aia adipeta, > a teg 
$ fichu wchodzące, dalej podejmuje się re- 
A p Ph (EŃ | BIELIZNY Kack Pree drenowinia, nawodniania, 
analizacji, zakładania wodociągow, wy 
Sztuczne zęby l szczęki tyczenia i obliczenia pe dni: ko- 
HA lei żełaznych, rzek i patoków, jako też 


według najnowszego 
systemu amerykań- 
skiego, w kauczuku, 
złocie i celluloidzie, 
jako też wszelkie reperacje zębów, 
trwale i tanio także na raty, wykonuje 
atelier dentystyczno-techniczne 


B. BERGERA 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5, 


w domu Wgo P. Stromeugera. 
oz 


wykonuje wszelkie roboty, w zakres kafa- 
stru wchodzące, a mianńwicie: odgrani- 
czenia, urządz:nia płodozmianów (ryzo 
wania), działu lasów, wszelkich planów 
do kontraktów itd. — Łaskawe zgłosz-ńia 
przyjmuje Sante Hollebrandt, ulica Cicha 
1469 1. 576, Przemyśl. 1—1 


A 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 


za w BPŁ; 19 


R 


ay b 
Jedynie Restauracja 


Naftuly Tovpftra 


1-- we Lwowie 


af poka oi igtnuiejąca ponad: 
własny skład uajlepyatgu IWA 
OHOOIMSHKIEGO "a browara 


250 guldenów w zlocie 


SĄ jeżeli Crems Grollch nie usunie 
a wszelkich nieczystości skóry, jako 
to piegów, | ap wątrobiauych, 
opalenia, zajady, czerwoności nosa 
it. d. i nie utrzyma cery aż do 
starości lśniąco białą i młodzień- 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


Koszule salonowe 


o zł. 1'05, 1:55. 2, 2:25, 250 i 3. 


i d: inka. Cena h 

50. ało. "Sklad ws L Greldch öazule Z paplan pikowemi i fał- Jana Gdtza w Ok5Dcimie, któr 
w Bernie. Lwów: Z. Rucker, apt. E (za zk Be zł. 2775 i 3. weś pań kiwi Hy że E 
RER A : oszule kolorowe, kretonuwe i wyższa, o te . 
Tikoni W, Redyk api ATAA oxfortowe po zł. 2-50 i 2-75. SKIEGO a browary J. Liiien. 


D. Ludkiewicz i Sp. Raeszów: J. 
Schaitter i Sp. Tarnopol: H. Ka- 
hane, apt.; M. Krzyżanowski apt. 


b J. 
felda i Sp. we Lwowie. Naj prze- 
duiejsse piwe, okolimukie ko 
aztuje biorac d. dózau B4 ct. 
zaś á lwowski lexi marcowy 
16 ct. za litr. „4 


KHeszule nocne po 2ł. 165, 2, 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 340, 2:60 i 3. 

Koszule dla ehłopgaków po 
zł. 140 i 1/60. 

Kaliseny dla chłepaków po 
85, 95 et. i mł. 1-10. 

Połkeszmiki z kołnierzami 50 ot. 


KALESONY 
po et.90, zł. 1.05, 1'15, 146, 1-65, 1-80. 


KOŁNIERZE tuzin po sł. 2'40 i 2:8, 
MANKIETY tazin po zł. 4 i 4'80. 


Z powodu wyjazdu z kraju jest moj 


Zakład fotograficzny w Tarnowie 
pod bardzo k rsystaemi warunkami od 1. 
lipca b. r. do odstąpienia. — Altana fo- 
t gr.ficzna o konBtrukc,i Żelaznej, nowo- 
zbudowana 10X5'/ą m. z półnoenem świa- 


tłem, przedsionek, ciemnia i mieszkanie iści 
z dwóch pokoi, kuchni, sieni, piwnicy || CHUSTKI M WSD Lu poraz adt Ep gsobiócie. pol 
i strychu z iunemi przynal Żnościami, || SAFTANIKI letnie od potu bawałn. Rigg 3 


i siatkowe po ct. 60, 90 do zł. 1'40. 
BIELIZNA ietnia wetn. 


wolne od czynszu na przeciąg dwóch lat. 
(e, Jago 
sprzedaję po vcuacn fabrycznych. 


Urządzenie dekoracyjne, kam: ra salonowa 
z sta'iwem dla płyt, od wizytowych do 


Naftuła Tospfer, 


26X31 «m Dwie wystawy duże w dobrym 

stanie i inv; za ogólną sumę 1.500 zł. KRAWATY 1... 

do odstąvienia. Prawo najmu na dalszy w największym wyborze. właściciej restauracji pod 1. 12, 
okr s aż do 12 l.t jest kontraktem tabu- Zamówienia z prowincji wykonują przy ulicy Trybnmalskiej we Lwowie 
lirnym zastrzeżone za czynsz po 400 zł. || się uajstaranniej, 1433 1—? 


| palja KC 


ro: znie Ryś, fvtograf 


Parkiety I posadzki doszozułkowe 


oraz wszelkie wyroby stoiarskie, jako to: Okna, drzwi, 
bramy, opaski (Verkleidungen) listwy profilowane (karnesy), 
listwy do podłóg, listewki na ubrania ogradowe, listwy 
do krycia dachów, dalej przyjmuje do hebiowania i rznię 
cia deski na podłogi. łaty i t p roboty maszynowe, jako- 
też KRZESŁ OG%0DOWE, składane pole:a parowa fabryka 


BRACI WCZELAK we Lwowie. 


Zakupaje wszelkie materjały tarte. 1337 1—1 


Orzeczenie laboratorjum chemicznego król. steł miasta Lwowa. 


L. 19.148/1> 92. | 


Do pana Stefana Wierusz Miemojowskiego 
: fabrykanta tutek cygaretowych we Lwowie. 
—ź-polegeuia Msgistratu z dnik 24. Marea 1592. L. 19.148 
zbadałem n.desłony pi+wz pana papier cygaretowy, oznaczony Š$- W. Niem"jowskiego 
wodnym napisem „S W, Niemojowskić i znalazłem, że takowy! 
ulezawierą żŻalnych niewłaściwych składników itak pod wzglę- nie zawierają żadnych 
dem wydawanego procentu popiołów, jak i wydobywających się, 
dymów, odpowi. da zupelnie wszelkim wymogom byg eni znym. 
AZ: Z miejskiego laboratorjum chemicznego. 

Widziano w prez, Magistr. Lwó r dnia 30. Marca 1892. 


pm 


N 2 breć 
koka Fe - | | Patka hygieniczne 
Toch tutek dowedzi 

oboczne orzeczenie 
chemicznego lab rator. 


król. stułeczn. miasta 


Lwowa. składników. 


zdrowin szkodliwych a 


DZIENNIK POLSKI z dnia 8 Maja 1882 r. 


J. Maurycy Diamand 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika l. 39. 


Telefon 45. 
poleca 1473 1-3 


Groszowicki cement portlandzki, 


uznany jako najlepszy ze wszystkich w krau używanych gatunków. 


Najlepsze wapno hydrauliczne! 


sk 1). 
3 s s 
y K e 2 ù 
UN g A w 


EAS 
7 á EAT e CEA 
Woówe piv itall ch 


Nowy, racjenalny sposób leczenia. 
wiadectwa renon.»..anych lek-rzy. 
Nieszkod iwe — bez leków. 


Wszystkim chorym na nerwy 


najgoręcej zaleca sia wyszła w 22 nakładzie broszura 
Romana Welssmanna 920 
„0 uniknięciu i leczeniu chorób nerwowych i apopleksji.* 


Bezpłatnie do nabycia p zez aptekę K. Krzyżanowskiego we Lwowie. 


Antoni Kożelonżek 


Lwów, Rynek I 29, 


poleca na OBECNY SEZON najnowsze kapelusze filcowe twarde i miękkie 
w fasonach najmodniejszych własnego wyrobu. 
Dirzymuje na składzie wielki wybór kapeluszy i cylindrów 


DK HH A B I EG A, W 


oraz poleca wielki wybór 


CHAPEAU - CLAQUE. , 
Przyjmuje cylindry i kapelusze do odnawiania, farbowania i prasowania. 
Cenn ki na żądanie wysełam franco. 1363 1—? 


o 


EP TYSTIE 
| kz KIE: £ SER iiA 
L. Losera Plaster dla turystów: 5423:3333 
1o .S EE EAE i z 
Pewnie i azybke działający À E g 2: 2 e . -Q ss 
środek przeciw magniotkon, zanm sS$3= aiam., 
edciakema, t. z. twardej akó- szAHzĘ > EE 
rze na podeszwie i pięcie, = o R SZ Ea 
Przaciw brodawkom Lie MO TĘ .a>$ 35 
i wszelkim twardym na- eean CEJISEKZET=E] 
BoE skórnym. leżą Ja RE as R u REL 
k A Z dyspozycji gu S as Sag 
Do nabycia w głównym |2 ZF. S8235 282 
w aptekach. składzie IEPER- ab zz Pt 
rezsyłkowym (4 z F z 5 < = s<B 
Apteka „jag lys R% zz 
L PECET 
» Schwenka sż35553ż» > 
w Meidling pod Wiedniem. Š cy” Sz = 2 PESE 
Ei . z” w 
Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli ies jE doi R. 
każdy przepis użycia i każdy |3*38 „Szp2 EE) 
_ plaster zaopatrzony jest obok sto- |o 5 3 PE z SERB A 
jącą marką ochrenną i peinigen IESER 4) ž 
należy przeto baczyć na to i falsy fi- A BZ Bi dB 
katy zwracać uapowró to pe 


IWONICZ 
Zakład zdrojo x o-kąpielowy. 


Szczawy alkal. słono -jodo - bromowe. 


skuteczne w chorobach skrofulicznych, skórnych, syfilitycznyeb, reumatyzinie, nies 
jżytach błon śluzowy.h, zapaleniach stawów, okostnej i w rozlicznych chorobach 
kobiecych. 1335 


Kąpiele mineralne © niewyczerpanej obfitości, borowinowe, tuszowė | basenowe. 


Mleko, żentyca. — Inhalatorjum. 


Znakomita górska stacja klimatyżzni. Urządzenia postępowe, oświetlanie elektry- 
czne. Pora kąpiel we edzielone na 3 sezony cd 20. maja do końca września. Mie- 
szk.nia w pierwszym i ost:tnim sezonie tańsze. Lekarze ordyn: De. KI. Dębicki, 
| zakładowy i Dr. Kaz, Kaden. 3kłady wody, scli i ługu (na kąpiele domowe) w głó- 
wnych aptekach i kindlach wód mineralnych. — Prospekta rozseła Dyrekcja. 


poa a aTa n a i 
Frzestroga. | 
Pozwalamy sobie zwrócić uwagę P. T. I ubl zności, że nasza 


Kaibretnsro-Kae'ppa Kewa słodowa 


nie sprzedaje się 


BF nigdy otwarta FH 


| 
x 


lecz ty 


m IE WODO 1 o a F 
P POAĄJAROCLAZEKZ NIN kk A WAN A 


ZAKŁAD WODOLECZNICZY 


Dra Chramca 
W ZAKOFANEM 


Stacji klimatycznej otwarty cały rok. 100 przeszło pokvi w ce.ie od % zł. GOCt. 

dziennie, pokój kompletnie urządzony z pościelą. usł: gą, kąpielami, świe*ami i ho- 

norarjum lekarskiem. Kuchnia wykwintn'. Deptak 800 m. kwadratowych. W domu 

orkiestra, fortepian, Łillardy, bitlj teka, czytelnia, krygi Inis. — Powozy i konie 
do użytku gości. 

Prospekty wysyła na żądanie adwinistrae a. 


463 1-5 


DO AMEGYKI. | 
KARTY JAZDY R yć 


Niederianózko = am: rykańskiego | 
Towarzystw» żeglugi parowej | 

i. Kalowrs"tring 9 d 

IV. We: inger gasse a WISDEN. 


Prospekta i objaśnienia szybko i bezplatnie 
Wajkrótszu, najszybsza i najtańsza podróż. 
z Oświęcimia do Wiednia kosztuje tylko 3 
z Krakowa 4 


a 


cz 


«4 


-mmo - 


so o 


Kolaj 3 kl. 


zł. £o et. 
s 3 = My ” a LJ j 


a n 


- —, TN i È 

OLURDA 

Zakład kąpielowy wód siarczanych 
w  pobliżn I stacyj kolejowych w Gródku i Szczer u położon 

etwariym zostaje dniu 20. maja. 

Urzad pocztowy, telegraficzny i apteka w miejsca. Codzienna poczea wy 
»owa pomi;d/y Lwowem a Lubieniem po 75 ct. -d csoby, w z iem- tiról 
ka po 40 ci — Lekarz zakładu dr. Fisger, rad a zdrowia. — Łazieni 
z wannami p.rcelanowemi i terazzo, takież posadzki. Kąpiela simrznn 
mułowe, parą ogrze rane; leczenie elektry'znoścą i masażą (maser i m: 
serka fackowo uzdolnieni). Nowość: Przyrząd rozpylający woń 
siarczaną, do leczenia chorób nosa, gardła i płuc, n 
wyłączając gruźlicy. — Kąpiele zimu: w rzece Wereszycy. 

Pom *szk nia z urządzeniem i pościelą (miterace Bprężya we) w ce, e od 
et. do zł, 1:40 ut. dziennie. Pewna liczba mieszkań do opalania. Y se 
nie I. od 20. maja do 20. czerwca i w III. od 20, sierpnia ceny mieszka a 20 
niższe. W tymże czasie doznają opusta ubodzy chorzy opatrzeni w świadectwa pr 
je. k. starostwa potwierdzone. - Fiaker zakładowy po stałych cena 
za wszelkie jazdy. Obszerny wzorowo utraymany park, cieniste świerkcwe e! 
jdniki. Kaplica z codzienną mszą św. — Wszelkich wyjaśni ù udziela r. ąda 
[1417 Dyrekcja zakładu. 


EH 


Lwowa 


Dyplom honorowy 
Zagrzeb. 


1. 


— ma 


Ba z 
15D1. "zew 
» Temesvar. 
AA E E O O m 1 m WI OWE O 
Złe Kwizdy ŻĘs 
Woda do umywania dla koni. Cena ilaszki 1 zł. 40 ct 
mm aż 
Od 30 lat w używaniu w masz!arniach nadwornych, oraz w większych 
stajniach wojskowych 1 cywilnych, dla wzmocnienia przeł i po Wielkich 
utrndzepiach, w wypadkach skrę enia, zerwania, zesztywnienia ścięgien ;td., 
uzdalia konia do trenowania. 
COR E E (ZOZ 
Należy uważ.ć na powyższą markę ochronną i żądać wyrażale 
Kwizdy płynu restyłucyjnego. i 
Do nabycia w aptekach i droguerjach. 


| 


SKŁAD GŁÓWNY 
Franciszek Jan Kwizda, 
e. i k. auste, i król. rumun. Nadworey dostawca, aptekarz «kięgowy 
w Korneuburgu pod Wiedniem. 1319 1—0 
2 o w 
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| TRUSKAWIEG 


ZAKŁAD zdrojowo - kąpielowy Å- 
ST..CJA kiimatyczno -leczn cza 
w Galicji wschodniej. 

w Usząd pocztowy i telegraficzny w miejscu SME 
Koleją Karola Ludwika, koleją państwową Lwowsko-Czern. "ecko- l 
Jasską i węgiersko gal cyjską do Drohobycza, 

Zdrojowisko i uzdrojowisko w urocz j górskiej okoliev (55 
m. n. p. m.) niezwykle bozate w najrozmaitsze środki leczni”*« 
Zdroja słone i słono glinberskie w zupełności zastępujące kis: 
gen, Homburg, Marienbad Kreuznach, Ve nhansen, Wiessbudea itd 

Najsilniejsza w Europie solanka siarkowcowa szcziu wa al7a-- 
lowo-ziemna, kąpiele słono-siarkowcowe, pr.ewyższające wszelkie 
iane kąpiele łune, słono-jodowo-bromowe i słono siarczane w kraju 
i zagranicą. Kąpiele siarczane, Kąpiele borowin>wo żelaziste. Ką- 


piele mułowo-słone i słon)-siarczana. Natryski nosowa. „czenie 
elektrycznością  Mięsienie, Żętyca. Mlekv, Ap'eka i sziid wód 


Mochnacki w. r. Dr M. p. Wąscwicz w. r. iko w białych oryginalnych pakietach z niebieskim fncERYCH.. Tosa dki wod 
prezydent, _ zaprzysięgły chemik miejski i sądowy i Í drukiem po */, kilo, około 200 i 100 gran ów z naszym pod- i = loco tak Mjehazomitezych lekarzy krajowych Pzagra- 
Do nabycia En, S. WE Nie mojo nec we Lwow EG MTT Krakowie Cukiennice:8 |, pisem i obok znajdującą się marką ochrunng zaopatrzonych. U nicznych w cierpieniach skrofulicznych, gośćcowych, drowf/% sy 
cr: kic , U iej p i De m) r n . . ~ A m, $ 4 
raz we wszys kich „naczniejszych handlach í trafikach. [JP Ostrzega się przed naśladownictwe m. "GB Należy uważać szczególniej na | i filitycznych, w przewlesłych chorobach przewodu pokariiowęw: 


Do każdego pudełka tutek, : aopatrzoLego firmą 8. W, Niemojowski doł 
król. stoł. miasta Lwowa, — Zleveni+ zamiejscowe odwrotnie. 


, 


Pomimo wszechstronnege rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych 
przetworów na tem polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć star. go, bo 30 lat 
istniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengiel'a B$ LSAM BRZOZOWY 


dvmodzi ta więe prawdziwej wartośzi teg» środta upiększającego, wprost przez 
uaturę s.mą nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział 
medyczny cesar. rosyjskiego ministerjum, a prof. dr. med Raapi, prokurator 
użiwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie go 
zniecają Balsam teu uzyskuje s:ę za polbocą postępowania chemicznego, które 
od lat 34 nie nległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania starego naskórka, 
w miejsce którego powstaje naskórek newy, odznaczający się młodzieńczą świeżeścią, 
niemniej też gubi bezpowrotale wszelkie mieczystości skóry, plamy, piegi I zaozerwie- 
alsaia, wygładza zmarszczki i dzioby pe ospio, nadając skórze niezrównaną giadkość, 
Świoży | ożywiony koloryt. — Cena balsamu brzozowego zł. 1°00 za dzban uszek. 
Ręve, które p użyciu Balsamu brzozowego zyskuj. nadzwyczajną delika- 
tność, konserwuje się nadsi za pomocą Dr. LENGIELA OPO-CH ÉME, 
doza 60 Ct., r. EE pode dy ot 5 e i oa 35 ct. 
hscia w każdej więkezoj aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckers, w Krakowie u Wiktora Redyka apt, 
A EA łe u Ni następcy Mahl apt, w Tarnowie u Maurycege Ad:ora, w Bielsku u Alfreda 
Blumenthala i w droguerji A. Haas 851 
e O R 
z e) 


=" = 0 mm marna WE 


Wydawaa: Józaj Laskownicki, 


aza się powyższe orzeczejiie urzędu b m czneg', 


wr za redakeję Ada Krajewski, 


naszą markę, gdyż falsyfikaty. 
któr:mi w bląd wprowadzają 
publiczność, dosięgają niemo- 
żliwości. Papier, druk i tekst 
są do.ladne, jak przy naszych 
fabrykatach, tylko portret czci- 
godnego proboszcza i naszego | 
podpisu brakuje. 

Niech się nikt nie dziai, jeżel się zawiedze, gdy niu bę- 
dzie uważał na markę ochronną prawd iwej kathreiuera- 
Kneippa Kaay słod wej 813 1-4 


Kathreinera fabryki 
KAWY SŁODOWEJI 


Berlin, Wideń, Monachjum, 


K - 
S Malt 
=l dł, Sais pri erat) gje Peika 


choroba h neret i pęcherza, w rozmaitego rodzaju chorobach 10- 
biecych, skórnych i nerwowych. 
Ordynują lekarze zdrojowi: Dr Aureli Plech, cesargki rdca 
Z Jarosławia i Dr. Emil Wechsler ze Lwowa, oraz wolna p aty 
knjący Dr. Steynhans ze Lwowa. — Przeszło 300 poki! wygew* 
urządzouych, piecami zaopatrzonych, z łóżkami żelaznemi | mate- 
racami od 3 zł 50 et. dziennie. | 
Kaplica łac., cerkiew ruska, czytelnia dla pań i panów, do 
borowa orkiestra, sala halow», fortepian przyrządy do gjer towa” 
rzyskich, trzy restauracje z zakładową na czele, cnkiernia, ka 
wiarnia restauracje izraelickie, s lepy, fryzjer, c rolik iti. Skwaw! 
ozdobne, prześliczne spacery, wycieczki w okolicę, zabawy towa 
rzyskie reuniony itd. 
W pierwszym od 1. Czerwca do Í. Lipca i ostatnim sezonie OC JE 
Sierpnia do 15. Września pomieszkania w domach zakładowych 0 30pzy. 


cent tańsze. Wszelkiego rodzaju zamówienia przyjmuje ı wszei hojne, 
nień udziela zarząt zdrojowy w Trus'awcu. M i 
Ubodzy uwzględuieni będą tylko w pierwszym sezonie do li Sieny 


pierwszym sezonie, t.j. po l. lipa opłcaję 
taksę całkowitą. 1-2 
(Przedruk nie będzie opłacony). 


a pozostający uad trzy dni w 
1356 


